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wyraz gr. 13 
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Londyn uznaje Mussoliniego za szefa gen. Franco 


W sytuacjieuropejski 


podobno nastąpiło pewne odprężenie 


Dzienniki angielskie („Daily 
Mail“, „Daily Express“, „Daily Te 
legraph*) donoszą że w ciągu 
wekendu odbywały się kontakty 
mię izy Londynem, Paryżem i Rzy 
mem, w rezuliacie których Mus- 
solini zgodził się wywrzeć nacisk 
na gen. Franco, aby zabronił ata: 
kowania z powietrza statków bry- 
tyjskich, wyładowujących w por- 
tach hiszpańskich, ładunków nie 
objętych listą embarga nieinter- 
wencyjnego. Gen. Franco zgodzić 
się: miał na wydanie stosownych 
zarządzeń i agent dyplomatyczny 
Wielkiej Brytanii w Salamance 
Sir Robert Hodgson przywieźć ma 
do Londynu w końcu bieżącego ty- 
godnia odpowiednie gwarancje 
gen. Franco. 

Dzienniki brytyjskie oświadcza: 
ją również, że Rząd barceloński 
wycofał się pod naciskiem mini- 
stra Bonneta z interpretacji, na- 
dawanej początkowo demarche 
hiszpańskiej w Londynie i Pary- 
żu, a mianowicie, jakoby Rząd 
barceloński w drodze represji za 
mierzał bombardować miasta wło- 


Gen.Stachiewicz 
w Rydze 


Wczoraj przybył do Rygi gen. 
Stachiewicz szef polskiego sztabu 
głównego w towarzystwie płk. Ja- 
klicza i rtm. Horocha. 


skie lub niemieckie, ograniczając 


się jedynie do represji w stosun: | zaznaczyło się odprężenie w po: 
ku do miast, znajdujących się w | równaniu z sytuacją z końca ubie: 


rękach gen. Franco, 


ej Bitwa 


Prasa. angielska stwierdza, że 


Komunikat głównej + kwatery. 
wojsk japońskich, wydany w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, stwier- 
dza, że Chińczycy dokonali nalo- 
tu na Wanczang w prowincji Kiang 


giego tygodnia. si; podczas walk powietrznych 35 


powietrzna nad 
Powódź w Chinach rozszerza się 


samolotów chińskich zostało ze- 
strzelonych przez pilotów japoń- 
skich. Wszystkie samoloty chińskie 


mają być, według komunikatu ja- 
pońskiego, pochodzenia  sowiec- 
kiego. 


Bilans krwawej czystki w Czerwonej Armii 


384 seneratów rozstrzel 


Ponadto „zlikwidowano“ 25 prot. kadr oficerskich 


Ajencja japońska „Kokutsu” 


na podstawie iniórmacyj, uzy- | strzelano 202 z 406. 


skanych pądobno z „miarodaj- 
nego“ ir 
nając od maja r, ub. (proces 


Tuchaczewskiego), ofiarą „czy 
stki'* w Czerwonej Armii padło 
384 GENERAŁÓW, 

a mianowicie: 

Marszałków było 5; zlikwido 
wano 2; 

„komandarmów  i-ej rangi“ 
było 6 — zlikwidowano 3; 

„komandarmów”* drugiej ran 


gir było 13 — zlikwidowano 

10; 

: „komkorów* zlikwidowano 
Zz o3; 


„komdiwów* 110 z 193; 


Wysokie tw grożą 


za należenie do katolickiego zw. studentów 


W Heidelbergu odbyło się zgro 
madzenie pod nazwą „Dzień stu: 
denta niemieckiego”, na którym 
ogłoszono zarządzenie o ntworze- 
miu narodowo - socjalistycznego 
uwiązku filisterskiego oraz likwi: 
dację istniejących dotychczas 


związków studenckich, katolików 
oraz związkowi filistrów korpora 
cyj o światopoglądzie katolickim 
Przynależność do tego rodzaju 
związkćw obłożona jest wysokimi 
karami, 


Pioruny zabijają 


na Wileńszczyźnie 


Burza z piorunami i gradem, 
która przeszła nad wileńszczyzną 
pociągnęła za sobą ofiary w lu- 
dziach i wyrządziła duże szkody. 


Dunaj 
wystąpił z brzegów 


Na skutek długotrwałych desz- 
czów, w południowej Rumunii 
Dunaj wystąpił powtórnie z brze- 
gów, zalewając znaczne obszary 
pól. Gminy Araclau koło Gała* 
czu oraz Vizireni koło Braiły zo- 
stały zupełnie zalane. Szkody są 
znaczne, 


We wsi Doliny pod Wilnem pio 
run uderzył w pasące się stado by* 
dła i zabił l3-letniego pastuszka 
Witolda Łukaszewicza i ciężko 
poraził 18-letnią Helenę Gilewską. 
W pobliżu wsi Kropiwnicą pio- 
run uderzył w przejeżdżającą fur 
mankę i lekko poraził Chaima Ła: 
został od pioruna Edward Gralew- 
ski, którego odwieziono do szpi* 
tala. 

W Oszmianie pioruny wywołały 
trzy pożary. M. in. spaliła się wy- 
twórnia wojłoków. 

Ponadto donoszą z innych miej- 
scowości o wielu drobnych poża: 


rach i zabiciu wielu sztuk bydła 


od piorunów oraz o szkodach, wy: 
rządzonych przez grad. 


„donosi, żę poczy | oficerów sztabowych i. linio- 


roz- | wych wynosi około 25% kadr 


oficerskich, 


wreszcie „komhe**ów" 


Liczba ofiśr „czystki” wśród * 


g <> 
W. Moskwie zakóńczyj Się wiel- 


Likwidacja konfliktu 


o Sandżak Aleksanaretty 


Premier turecki Dzełal Bayar oświadczył przedstawicielon: pra. 
sy, że prawdopodobnie w ciągu tygodnia lub 10 dni zostanie usta. 
tecznie rozwiązany koniliki o Sandżak Ałeksandretty, 

Jak twierdzą dzienniki tureckie, pomiędzy misjanńi wojskowymi — 
turecką a, francuską zostało już osiągnięte porozumienie w kwestii 
współpracy wojskowej obu panstw dla obrony nietykalności granic 
Sandzaku. Pozostaje natomiast do załutwięnia sprawa wkroczenia 
oddziału tureckiego celem utrzyma”ia, wspólnie z wojskami francu- 
skimi, porządku w Saadzaku. 

Jak donoszą z Antaki (Antiochii), prasą syryjska wyraża przeko- 
„anie, że Francja zgodzi się ustateczuje na dopuszczenie wojsk tu. 
reckich na terytorium Sandżaku. 

4% 
= 

Pismo stambulskie „Yeni Sa-Lah* podaje wynik rejestracji ludz. 
ności da dn. 15 czerwca b. r. wSanidżaku  Aleksandretty, który 
wypadł jak następuje: Turków —-14.547, Alamstów — 6.963, Ara: 
bów — 1.999. Ormian — 6.090, Greków prawosławnych — 2.300, 
różnych — 662. W ten sposób liczba iminości nietureckiej owiła 
razem 20.007 osób. 


Traktat wojskowy 


pomiędzy Turcją i Francią 


Jak donosi z Paryża Ajeucja 
Anatolijska francuski minister 
spr. zagr. Bonnet potwierdził swój 
zamiar udania się do Ankary, Wi 


nymi Turcji i Vrancji. 
zyta ta będzie miała na celu za | 
dcieta 


Palestyna odieta od świata 


przez forty,pikiety lotne i większe jednostki wojskowe 


Wobec zupeinego niepowodzenia jakie już w czasie realizacji 
przyniósł projekt odgrodzenia Palestyny od Syrii pasem drutu kol. 
czastego, dowództwo angielskie zamierza obstawić granicę w pier. 
wszej linii pikietami i małymi for tami, zaś w drugiej — większymi 
jednostkami wojskowymi, rzadziej rozstawionymi. Dła wykonania 
tego planu musiano) zażądać nowych posiłków w ludziach i sprzę- 
cie technicznym, 

Terroryści arabscy bardzo prędko oswoili się ze sposobami nisz. 
czenia zasiek kolaczastych i z zer-wanych drutów sami robia prze 
grody. 


sę 
Stan 


warcie potrójaegó traktatu irncu 
sko - turecko - syryjskiego uraz 
układów pomiędzy sziabami głów 


| ki proces sądowy w naczelnyni są- 
dzie moskiewskim przeciw byłym 
|kierownikom wydawnictwa Chu- 
; dożestwiennaja Litieratura". Na ta 
j wie oskarżonych zasiadł b. dyr 
Nakorjakow i b. naczelny buchal- 
ter wydawnictwa (Garkunow, o- 
skarżeni o branie fapowek od pi- 
| sarzy sówieckich 1 o malwersacie 
W przeciągu kilku lat. oskarżeni 
| zdefraudowali wielkie sumv pienię 
|dzy oanstwowych. Wyrokiem są- 


du, Nakorrakow =a Garbunaw za::; 


| stali skazani na.3 latai więziema 


z. pozbawieniem udyw 1:6! 


i skich. 


praw 


Olbrzymi pożar zniszczył nie 


omal całkowicie miejscowość sau | 


Pedra uo Rio pod Mentrealem 
w Portugalii. Spłonęło kiłsadzie: 
siat domów z zabudowaniami vo- 


NafroncieCastelle 


Komunikat kwatery głównej 
gen. Franer donosi, że na $roncie 
Casteillon, wojska gen Franco zda 
uiy wyrównać swe pierwsze linie 


yE 


to 


Nanczang 


Źródła chińskie, donosząc © tej 
bitwie, twierdzą, że Chińczycy zni- 
szczyki wiele samolotów japoń- 
skich. 

W walkach na południowym 
brzegu rzeki Jangtse oddziały ma- 
rynarzy japońskich, które usiłowa* 
ły dokonać desantu pod Madang, 
zostały odparte. 

Według dalszych doniesień, gb- 
szary, położone na zachód od Han- 


kau, znajdują się częściowo pod 
wodą, na skutek wylewu rzeki 
| Fan W ten sposób ofensywa ja- 


pońska na tym odcinku frontu na- 
potyka na poważne trudności. 
Długotrwałe deszcze ulewne spo 
wodowały wielką powódź w za- 
chodniej części prowincji Anhwei. 
Wody rzeki Hwe wystąpiły z brze 
gów  zalewając znaczne obszary 
ladu. Tak więc, tempo ofensywy 
japońskiej wzdłuż linii kolejowej 
Pekin Hankou musiało ulec za” 
hamowaniu 
ET PTO TTE E 


ę 
Greta Gardo 
ulagia wypadkowi 

Samochód, którym jechała Gre 
ta Carbo i jej narzeczony słynny 
dyrsgent Stokowski uległ wypad- 
lkowi pod Sztokholmem. Samo- 
[ehsa na zakręcie szosy wywrócił 
| sie. Greta Garbo i Stokowski wy- 
| bez poważniej: 


szli z wypadku 


szych ohrażet!. 


WNT EEEIEE TEDY INIT JA DAT CTH! PAEA A E EE AI E OAK 


(ate miasto 


| od wystrzałów na witał 


gaz £Ń = 6 $ 
ç'e saanto 


|-podarskom, bydlo i caie zbiory. 
Pożar powstał oil wystrzałów 
lslepymi nabojami wa wiwat pod- 
czas uroczystości wsseinych. Stra- 


ty olbrzymie. 
ae 


i uiiaczić zdobyte wczeraj stano- 
|od, Na francie Castellon i Te- 
ruel oraz na edcingawPeruleda od- 
rzucono nadla nieprzyjaciela. 


1000 centnarów diamentów 


wydobyto na 


Ogólna ilość wydobytych do ro- 
ku 1919 diamientów obliczana jest 
na 188 milionów karatów, co wy- 
(karat waży 0.2 grama). Ud roku 
1919 produkcja diamentów wzro- 
sła, gdyż znalazły one szerokie sto 
sowanie w przemyśle. Od 1928 r. 
wydobycie diamentów oceniane 
jest na 6 do 8 milionów kara- 
tów. W 1935 r. w Afryce Potu- 
dniowej wydobyto 2.3 miliona ka 
ratów diamentów, w 1936 r. — 1 
milion. Przypuszczalna waga wy- 
dobytych od 1919 roku diamen- 
tów sięga 300 centnarów, to łącz 
Nie z cyfrą ok. 740 centnarów do 

11919 r. daje ogólną sumę z górą 


całym świecie 

lOUU ceńinarow. 4 tych 300 cent 
narów powojennych prawie poto- 
wa została zaużyta w przemyśle, 
głównie do świdrów. 


Epidemia Dżumy 
la DOGTANICZY Argentyny 


Prasa argeniyńska podaje, że 
na pograniczu Boliwii z Argenty* 
uą wybuchła epidemia dżumy. Do 
tychczas zanctowano kilkanaście 
wypadków zarazy. Sanitarne wła- 
dze argentyńskie  zastosowały 
możliwe środki ostrożności. 


Str. 


Ożywienie walk na Dalekim Wschodzie 


SZANGHAJ, (PAT), W nie- 
dzielę zrana japońska marynarka 
wojenna i siły zbrojne powietrzne 
wznowiły działalność po przerwie 
spowodowanej niepomyślnymi wa 
runńkami atmosferycznymi. S$amolo 
ty japońskie intensywnie bombar- 
dowały stanowiska i koncentracje 
przeciwnika wzdłuż obu brzegów 
Jang - Tse. Eskadra japońska bom 
bandowała również koncentracje 
wojsk chińskich w pobliżu m. Fer. 
ming w północno - zachodniej czę 
ści prowincji Kiangsu. W Chinach 
południowych samoloty japońskie 
bombardowały szosę Kanton.Kou. 
lm oraz linię kolejową, łączącą 
te dwa miasta. 


Sukcesy wojsk chińskich 


SZANGHAJ, (A. T. E). Wed. 
lug madeszłych tu wiadomości 
Chińczycy mieli ponownie zająć 
miejscowość Hsiangkau, jedną z 
pozycji kluczowych na południo. 


„według tychże informacji 


wym brzegu rzeki Jang.Tse. Miej- 
scowość ta została przed kilku ty. 
godniami zdobyta przez Japończy 
ków po niezwykle zaciętych wal- 
kach. 

W kołach zagranicznych obser. 
watorów wojskowych Szanghaju 
przypisują ponownemu zdobyciu 
Hsianghau bardzo wielkie znacze. 
nie, chociażby ze względu na zna. 
mienną okoliczność, że posuwają. 
ce się w kierunku Hankau kolumny 
japońskie raz po raz napotykają 
na niespodziewanie silny opór. 

Informacje chińskie z Hankau 
donoszą, że oba japońskie okręty 
wojenne zbombardowane 


skie na rzece Jang-Tse zatonęły. 
Poza tym w pobliżu Ankingu — 
dwa 
transportowce japońskie stoją w 
płomieniach, w wyniku wczoraj. 
szego nalotu chińskiego. 

Według komunikatu japońskie. 
go lotnictwo japońskie zbombardo 


Min. Goebbels w Gdzńsku 


kiiku dniami przez samołoty chiń. 


Hitlerowcy rządzą się jak w własnym folwarku 


GDASSK, (ATE). — W niedzielę 
e godz. 10 m. 5 przybył na zakoń- 
czenie „Tygodnia kuitury'* do Gdań- 
ska min. propag. Rzeszy dr. Goeb 
bels, który wylądował samolotem na 
łotnisku we Wrzeszczu. Wysiadają 
cego ministra witał w imieniu partii 
narod,-socjal. p, Forster 1 prezydent 
senatu Woinego Miasta  Grelser. 
Dr. Goebbels razem z p. Forsterem 
zajęli miejsca w samochodzie, który 
przejechał ultcami miasta do teatru. 

W teatrze Forster przywitał przy- 
byłych do Gdańska dr. Gocbbelsa, 
głównodowodzącego w Prusach 
Wschodnich gen. łKieilera oraz pozo- 
stałych gości, po czym podał do wia 
domości zebranych, że partia afun- 
dowała nagrodę w wysokości 10.000 
guldenów, która będzie podzielona 
między 4-ch najlepszych przedstawi 
cioli muzyki, sztuk plastycznych, lite 
ratury i architektury. - 

Z kolei zabrał głos dr. Goebbels 
i wygłosił przemówienie poświęcone 


Biskup O'Rourke 


W dniu 26 b. m. odczytano z 
ambon wszystkich kościołów katolic 
kich w Gdańsku list pasterski do- 
tychczasowgeo biskupa gdańskiego 
księdza O'Rourke. W liście tym bis 
kup stwierdza, że przed 16-tu Jaty 
został powołany przez papieża do 
zarządzenia diecezją gdańską. Przez 
ten długi okres czasu spełniał swe 
obowiązki biskupa, jednak w ostat- 
nich latach zaszły zmiany, które 
sprawiły, że dalszą jego praca w 
Gdańsku nie może być jego zdaniem 


głównie zagadnieniom kulturalnym. 
Dr, Goebels wyraził swą radość z 
pobytu w Gdańsku (chyba). Nie- 
które ustępy przemówienia sklerowa 
ne byty przeciw wpływom  żydow- 
skim w sztuce, 

Po przemowieniu w teatrze dr. 
Goebbels podejmowany był na ratu- 
szu, a w godzinach popołudniowych 
przemawiał ponownie do zgromadzó 
nej na rynku młodzieży i oddziałów 
partyjnych, 

W drugim swym przemówieniu 
dr. Goebels zaznaczył, że kulturalne 
walory ducha niemieckiego mogą 
być rozwijane nietylko w Rzeszy, ale 
również poza jej granicami, przy 
czym oświadczył, że przemawia do 
młodzieży w inueniu ladności Nie- 
mies i kanclerza. (ATE). 

GDAŃSK (PAT) — Minister propa: 
gandy Rzeszy opuścił w niedzielę po 
połaudnin Gdańsk, udając się samolo- 
tem dò Berlina. 


opuszcza Gdańsk 


owocną. W zeszłym roku, bawiąc w 
Rzymie, przedłożył papieżowi stan 
rzeczy swej diecezji i zdał wszystko 
do jego deczzj. W październiku zaś 
na skutek nowych powikłań powtór= 
nie prosił papieża o zwolnienie go z 
urzędu biskupa gdańskiego. Tym 
razem papież prośbę jego przyjął. 
Biskup O'Rourke zdecydował się 
opuścić Gdańsk. 

List pasterski biskupa gdańskie- 
go zredagowany został w językach 
polskim 1 niemieckim, 


Bernard Shaw chory 


LONDYN, (PAT), — Bernard 
Shaw otrzymał od swoich lekarzy 


polecenie prowadzenia jak  najspo- 


kojniejszego trybu życia. Lekarze 
nakazali pisarzowi wycofać się na 
przeciąg miesiąca z wszelkich pole- 
mik polityczno-społecznych, w któ- 
rych sędziwy dramaturg angielski 
brał dotąd niezwykle żywy udział. 


Zakazano mu również pisania arty- 
kułów na tematy aktualne. Stan 
zdrowia Shawa nie budzi coprawda 
poważniejszych obaw, ale lekarze 
uważali za wskazane, ze względu na 
iego sędziwy wiek, zalecić mu bez- 
względny spokój. Shaw ma teraz 82 
lata. 


Afera szpiegowska 


z komplikacjami 


PARYŻ, (P. A. T.). Dziennik 
paryskie podały wiadomość, iż 
francuskie władze bezpieczeństwa 
wykryły w Biarritz aferę szpiegow 
ską, w związku z czym aresztowa- 
no Hiszpana markiza de Revalso, 
stojącego ra czele organizacji wy- 
wiadowczej. Sprawa ta zaczyna 
nabierać sensącyjniego posmaku, 
bowiem jak podaje „Petit Pari. 
sien“ markiz de Revalso w czasie 
swego aresztowania przez policję 
francuską powołać się miał na ja- 
kieś poważne usługi oddane fran. 
cuskiej służbie wywiadowczej. 0. 
tóż, wedle dziennika, szczegółowe 
badania istotnie potwierdziły fakt, 


ną wizytą królewskiej pary angiel. 
skiej we Francji. Markiz de Reval 
so, jak podaje dziennik, podać miał 
francuskim władzom bezpieczeń. 
stwa szereg nazwisk terorystów, 
przybyłych z zagranicy, jak rów. 
nież cały szereg interesujących 
szczegółów ich działalności. 


wało w niedzielę przed południem 


chińskie lotniska wojskowe, przy 
czym hangary miały spłonąć. Fo- 
nadto pastwą płomieni padła skła 
dnica materiałów pędnych, wyrzą 
dzając jednakże tylko szkody ma. 
terialne. 


5 samolotów powstańczych do. 
konało w nocy raidu na Alicante, 
zrzucając bomby wybuchowe i za. 
palne. W rezultacie bombardowa. 
nia przeszło 100 osób zostało zabi- 
tych i 250 rannych. Najbardziej u- 
cierpiała od bombardowania ro. 
botmicza dzielnica miasta, gdzie je 


Po zapowiedzią 


RZYM, (A. T. E). 
denci prasy włoskiej donoszą z 
Paryża; że min. Spraw Zagr. Fran 
cji Bonnet złożył oświadczenie 
chargć d'affaires włoskiemu w Pa 
ryżu, iż Francją uczyni wszystko 
w porozumieniu z Anglią, ażeby 
uniknąć powikłań, mogących miec 
źródło w wojnie cywilnej hiszpan 
skiej. Korespondenci ci podają, iż 
we francuskich kotach rządowych 
panuje raczej nastrój optymistyCz= 
ny, i że kroki poczynione przez 
przedstawicieli Rządu angielskiego 
i francuskiego u Rządu republikań. 
skiego wpłyną na jego umiarko» 
wanie, 

LONDYN, (A. T. E.). Sprawy 
hiszpańskie stanowiły centrum za. 
interesowania zagadnień politycz. 
nych stolicy w końcu ubiegiego 
tygodnia. Niedzielne dzienniki lon 
dyńskie wykazują dużą rezerwę i 
ograniczają się jedynie do przedru 
ków opinii prasy francuskiej. W 
kołach rządowych oświadczenie 
rządu Hiszpanii republikańskiej, 
zawierające grożby pod adresem 
państw przyjaznych dla Rządu 
gen. Franco — wywołała wielkie 
poruszenie tudzież zaniepokojenie, 


ze względu na mogące powstać po 
wikłania w Europie. W chwili obe 
cnej gabinety londyński i paryski 
nie zaprzestają wymiańy zdań. 


Stanowisko tow. Bluma 


Jak ogólnie przypuszczają, pre- 
mier Chamberlain złoży w począt. 
kach bieżącego tygodnia oświad- 
czenie, w którym wypowie swój 
pogląd na wytworzoną sytuację. 

Jak donosi ATE, b. prezes mini- 
strów Leon Blum na łamach socja 
listycznego dziennika „Populaire“ 
aprobuje stanowisko Rządu francu 
skiego i angielskiego w sprawie 
powszechnie komentowanej groż. 
by Rządu w Barcelonie co do ewen 
tualnej represji przeciw Włochom 
i Niemcom. Były premier pochwała 
zabiegi francusko . angielskie, któ 
rych głównym celem jest niedopu- 
szczemie do konfliktu ogólno . eu- 


Zarządzenia 
przeciw Żydom 


WIEDEŃ. (PAT.). Dyrekcja 
policji wiedeńskiej stworzyia od- 
dzielny urząd paszportowy dla 
Żydów w 5.ej dzielnicy Wiednia, 
który załatwiać będzie odtąd 
wszelkie sprawy paszportowe, jak 
również i pozwolenia na wyjazd 
Żydów z Austrii. W dotychczaso- 
wych urzędach paszportowych za. 
łatwiać będzie mogła sprawy wy- 
tcznie ludność nieżydowska. 

WIEDEŃ. (PAT.). — Władze 
w Linzu skazały tamtejszego kup- 
ca żydowskiego Snietanę na karę 
43 tys. marek za niezgłoszenie do 
Kasy Chorych swych pracowni. 
ków domowych. 


Otwarcie linii lotniczej 
Lendyn-Austraiia 


LONDYN, (A. T. E). W nie- 


Długość trasy nowej linii wynosi 


że markiz de Revalso udzielił wła. | dziclę odbyła się inauguracja linii | 21.000 klm. Na pokładzie wodno. 


dzom francuskim pewnych wiado- 
mości, na temat rzekomo przygo. 


lotniczej Londyn „ Australia. 
Pierwszy wodnopłatowiec wys- 


płatowca znajduje się 12 pasaże- 
rów i 3 tony ładunku pocztowego 


towywanej akcji nieznanych tero. | tartował z Southampton i zamie. | i towarów. 


rystów w związku z zapowiedzia. 


rza osiągnąć Sidney w ciągu 9 dni. 


Burza i grad 
w Sandomierskim 


Austria pod pruskim butem 


WIEDEŃ. (PAT.). — Kierow= 


W niedzielę szalała w okolicach Sza | nictwo gau wiedeńskiego wydało 


dwa polożone w pobliżu Wu . Hu | gomierza gwałtowna barze. Po poto: | komumikat o nowym podziale ot- 


nin spadł olbrzymi grad wielkości la- | ganizacyjnym wiedeńskiej S. A. 
skowego orzecha. Część znakomicie za | co — jak zaznacza komumikat — 
powiadających się zbiorów uległa zni.| spowodowane zostały nowymi za 


szozeniu. Cyrk „Olimpia“, który roz 
piął namioty za parkiem miejskim 


daniami, jakie mieć będą do spet- 


od| nienia wiedeńskie oddziały sztura 


kilku dni dawał przedstawienia, został | mowe partii nar..„socjalistycznej", 


zniszczony. Straty znaczne. 


Nowe zbrodnie piratów powietrzny 


dna z bomb spadła na ustawiońe 
przed składem żywnościowym Sze- 
regi mieszkańców. 

Drugi nalot na port Alicante na 
stąpił o godz, 12-tej w południe. 
Tym razem jednak rządowe samo- 
loty pościgowe zmusiły napastmi. 
ków do odwrotu. 


ych represjati 


Korespon- | ropejskiego na tle sprawy hiszpań 


skiej, 


Będą one tworzyć odtąd dwie bry. 
gady, w których skład -wchodzić 
będzie 206 oddziałów bojowych 
pieszych oraz 27 bojowych oddzia 
łów nadzwyczajnych. Obie bryga- 
dy rozlokowane zostaną w Wie. 
dniu w ten sposób, że jedna z nich 
pełnić będzie służbę we wschod. 
niej części Wiednia, której prze- 


wódcą zamianowany został dawny, 
przewódca narod. „socjalistyczne. 
go" ruchu w Wiedniu Hanke, dru. 
ga zaś będzie rozlokowana w za» 
chodniej części miasta z przewód 
cą Seidlerem, również byłym daw. 
nym przewódcą ruchu nielegalne. 
go w Austrii na czele. Obie te bry 
gady posiadać mają własne apa- 
raty wywiadowcze, oddziały pio- 
nierskie, sanitarne oraz orkiestry. 
Komunikat podkreśla, że ta nowa 
organizacja S. A, w Wiedniu stwa 
rza potężny czynnik dla zapobiec- 
żenia w przyszłości jakimkolwiek 
zamachom na ideę nar. = „Socjali. 
styczną”. - 


— 


Terroryści wdarli 


JEROZOLIMA , (A. T. EJ. 
Pod koniec tygodnia działalność 
terrorystyczna w całej Palestynie 
znacznie się wzmogła. Z Haify d0- 
noszą o zuchwałym  wtargnięciu 
dwóch bandytów do szpitala, bę- 
dącego pod zarządem władz man. 
datowych oraz zastrzeleniu przez 


PARYŻ, (A. T. E.). Dziennik | nich jednego z umieszczonych tam 
„Matin“ podaje wiadomość, pocho | rannych Arabów. Przebywający w 
dzącą ze żródeł powstańczych, iż | tym samym pokoju inni chorzy nie 
Rząd ' republikański zorganizował | zdołali przeszkodzić temu morder 
specjalne eskadry w Walencji i| stwu, względnie ująć morderców, 
Kartagenie, których zadaniem bę. | którzy zbiegli. Natychmiast wdro 
dzie bombardowanie statków | żony pościg policji i wojska do- 
państw trzecich w chwili, gdy bę. | tychczas nie dał wyników. W oko. 
dą one gpuszczały porty powstań | licy Tel „= Aviwu oraz Jaffy dosz- 
cze. Represje te dotyczyć rzeko. | ło w niedzielę ponownie do zama- 
mo mają głównie statków włos. | chów bombowych, w wyniku któ- 


kich. 


rych dwie kobiety oraz jedno dzie- 


się do szpitala 


cko zostały ciężko ranne. Ponadto 
dokonano w Jafliz zamachu bome 
bowego na jedno z osiedli arab- 
skich, przy czym trzy Arabki z0. 
stały ciężko, trzy inne lekko ran. 
nę. W pobliżu Nablus uprowadzo» 
no pewnego żomierza arabskiego, 
znajdującego się na urlopie. I w. 
tym wypadku policja mie zdołała 
ująć bandytów. 

TEL-AVIV. (PAT.). — W oko- 
licach Jaffy i Tel - Avivu doszło 
w niedzielę do rozruchów, 

Rzucono dwie bomby, które wy, 
rządziły duże straty. Rannych jest 
4 żydów i 7 Arabów. W tym czte- 
rech bardzo ciężko. 

Dwaj żydzi, ranni w czasie bój. 
ki w ubiegły czwartek, zmarli w. 
niedzielę. 


p WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


PIŁKA NOŻNA 


PORAŻKA WARTY 
Z WARSZAWIANKA 
Na stadionie Wojska Folskiego 

w Warszawie wobec 4-ch tysięcy 

widzów rozegrany został mecz a mi- 

strzostwo Ligi pomiędzy Warsza- 

wiańką i Wartą. Zwyciężyła War- 

szawianka w stosunku 2:1 (1:1). 
Do przerwy przeważała Warsza- 

wianka, natomiast po zmianie pól 

gra była bardziej wyrównana, ale 
na niezbyt wysokim poziomie. 

Zawody prowadził p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi, dopuszczając do zbyt 
ostrej gry: 

W MECZU REWANŻOWYM CRA- 
COVIA POKONAŁA RUCH 8:2 
Rczegramy w Krakowie mecz ligo 

wy Cracovia — Ruch wywołał ogrom 

me zainteresowanie, gromadząc na 

boisku Cracovii 7 tys. wiczów, w 


przyjechali specjalnie na mecz. 
wody, które miały charakter rewan- 
żowy za porażkę poniesioną przez 
Cracovię w ubiegłą niedzielę w Wiel 
kich Hajdukach. zakończyły się tym 
razem zwycięstwem Cracovii 3:2 
(0:1). 

Przebieg meczu był bardzo emo- 
cionujacy, chociaż nia stał na wyso- 
kim poziomie, głównie wskutek ner 
wowości obu drużyn. 


ZWYCIĘSTWO POGONI NAD 
WISŁA 


LN ZZA OZ 


We Lwowie w meczu ligowym Po 
goń pokonała Wisłę w stosunku 2;1 
(0:0). 

Mecz stał na słabym pcziomie. Po 
goń wystąpiła bez Matjasa i Wa- 
siewicza, lecz mimo to była druży- 
ną lepszą i wygrała zasłużeie. 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
ŚMIGŁEGO NAD ŁKS 


W Wilnie w meczu ligowym Smig 
ły odniósł wysokie zwycięstwo nad 
EKS 4.0 (3:0). 

AKS POKONAŁ POLONIĘ 1:0 

W Chorzowie AKS w meczu ligo- 
wym pokonał Polonię 1:0 (0:0), 

Gra była bardzo ostra, a akresa- 
mi nawet brutalna, W za- 
wodów kilku graczy obydwu drużyn 
odnieśli dosć poważne kontuzje. Mię 
dzy innymi Szczepaniak po zderze- 
niu się z Piontkiem musiał opuścić 
koisko. Z boiska musiał również 
zejść kontuzjowany bramkarz AKS 
Mrugała. 

RUCH WCIĄŻ NA CZELE LIGI 

Porażka Ruchu z Cracovią nie ode 
brała Ślązakom prowadzenia w ta- 
beli. Poważne przesunięcia nato- 
miast nastąpiły na dalszych pozy- 


— Z NN 


cjach. 
pkt. st. br. 
1) Ruch 12:6 28:17 
2) Pogań 1t 30: 8 
3) Warszawianka 11:7 23:20 
4) Cracovia 11:7 19.19 
5) AKS. 9:7 17:9 
6) Wisła 9:8 12:13 
7) Warta 8:10 28:23 
8) WKS śŚmigły 7:11 15:22 
9) 6:12 BZ 
10) Polonia 4:12 12;22 


MECZ ZOSTAŁ PRZERWANY 
PONIEWAŻ BRAMKA SIĘ ZA- 
WALIŁA 


a e S E 


tym około 700 ślązaków, którzy | 
Za 


W Bielsku EKS. rozgromił miej- 
scowy Hakoah 8:2 46:L). 
W drugim meczu Hakoah niespo- 


i sędzia był zmuszony zawody|nik nierozst 0:0. 
W trzecim rozegranym w 
| Katowicach | v og KSZO A, 
TENIS PSA c W 
BAWOROWSKI POKONAŁ GRY SPORTOWE 


W niedzielę zakończone zostały za 
wody tenisowe o mistrzostwo Łodzi. 

W grze pojedyńczej panów Bawo 
rowski pokonał Hebdę w finałowej 
rozgrywce 6:1, 7:5, 6:8. 

W grze pojedyńczej pań mistrzo- 
stwo zdobyła Volkmer-Jacobsen, bi- 
jąc Gajdzianzę 6:1, 5:4. 

W grze podwójnej panów para 
Hebda — Wittman pokonała parę 
Jaworowski — Czajkowski 6:1, 6:1, 


6:1. 

W grze mieszanej para Volkmer — 
BPaworowski odniosła zwycięstwo 
jnad parą .Jehnowa — Wittmną 6:8, 
17:5, 62 

W konkurencji juniorów W. Skonec 
ki pokonał H. Skoneckiego 6:8, 6:2. 


LEKKOATLETYKA 


KOBIECE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE 
WARSZAWY 


W niedzielę dokończone zostały 
dwudniowe zawody lekkoatletyczne 
pań o indywidualne mistrzostwa 
Warszawy w Kl. A, 

Wyniki drugiego dnia zawodów 
notujemy: 

100 m. — 1) Wolframówna (AZS) 
15,6 sek. 800 m. — 1) Kwasiborska 
(Warsz.) 2:44,65 min. Wdal — 1) 
Wenclówna 507 cmt. Kula — Fila- 
kowiczówna (Warsz) 12 mtr., nowy 
rekord okręgu warszawskiego. 

Sztafeta 4 x 200 m. — 1) Polonia 
2.60,8 min. 


PŁYWANIE 


PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY , 

W niedzielę rozegrane Zostały w 
stolicy zawody pływackie pań i pa- 
nów o mistrzostwa Warszawy w kla 
sie I-ej. 

Wyniki notujemy: 

200 m. dow. — Bojowy (Leg.) 
2:3y,2 ran. 100 m. klas. pań — Me- 
linów (AZS) 1:41,7 min. 100 m, kla 
sycznym — Nowicki (PZL) 1:23, 
min 200 m. klasycznym pań 
Sztamburger (ZASS) 4:16,5 min, 
100 m. grzb, Kumant (PZL) 1:21,5, 
100 m, dowolnym pań  Bróczówna 
(AZS) 1:39,4 min. Sztafeta 3 x 100 
m. zmiennym pań AZS 5:27,4 min, 
4 x 200 m. dowolnym Legia 11:20,2 
mim. 100 m. dowolnym Trzebiński 
(Leg.) 1:07,3 min, 200 m. klasycz- 
nym Woźniak (PZL) 3:04 min. 

3 x 100 m. zmiennym panów Le- 
gia I 3:55,9 min. 

4 x 100 m. dow. pań AZS 6:59,8 


W  pumktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajęła Legia — 1218 pkt., 
2) PZL 1087,5 pkt, 3) AZS 467 pkt. 

MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ 
W sobotę i niedzielę rozegrane Zo- 


W niedzielę w Krakowie wydarzył |stały na Śląsku trzy mecze o mi- 
się niecodzienny wypadek na meczu|strzostwo Polski w piłce wodnej. 


KPW POZNAŃ MISTRZEM | 
POLSKI W SZCZYPIORNIAKU , 
W niedzielę zakończone  żoatały 

rozgrywki tinałowe w 
ku o mistrzostwo Polski. 

Drużyna KPW uzyskała w ostaże 
nim swoim spotkaniu wynik remiso 
wy z ŁKS 8:8 (4:8), zdobywając 
pez porażki tytuł mistrza Polski. Na 
marginesie spotkania KPW — Poz- 
nań — ŁKS, należy zaznaczyć, że 
już w drugiej połowie meczu poz- 
nańczycy prowadzili 7:4, lecz ŁKS 
wyzyskał kilka błędów zmęczonych 
turniejem  poznańczyków i zdołał 
wyrównać. 

Ostatni mecz w turnieju AZS War 
szawa -- Cracovia zdecydował o ty 
tule wicemistrza, AZS na mokrym 
wskutek ulewy terenie przeważał 
nieznacznie dzięki lepszej grze swe- 
go ataku zwyciężył też 4'2 (2:1), 

Końcowa tavela punktacyina mi-| 
strzostw polskich przedstawia stę na 
stępująco: 

1) KPW Poznań 

2) AZS Warszawa 

3) Cracovia 

4) ŁRS 


WIOŚLARSTWO 


WYŚCIG WIOSLARSKI NA 
DUNAJU 


dać, 


5 
4 
2 
1 


dla uczczenia zwycięstwa Sobleskie» 
go pod Parkanami 

W niedzielę odbył się na Dvnaju 
doroczny wyścig wioślarski na trasie 
Ostrzyhom — Budapeszt (na dystam 
sie 72 kim ), organizowany rok rocz 
nie przez stowarzyszenia przyjaciół 
Polski w Budapeszcie dla uczczenia 
zwycięstwa Sobieskiego pod Parka- 
nami. Do zawodów stanęło 15 osad 
dwójki ze sternikami). Pierwsze 
miejsce zajęła osada Hankol, Geza 
i Veszely w czasie 4 godz. 25 min. 
40 sek 


SZERMIERKA 


TRÓJMECZ SZERMIERCZY 
POLSKA — SZWECJA — NIEMCY 


W niedzielę w dmgim dniu turnie- , 
ju szermierczego Polska — Szwecja 
.— Niemcy rozegrany został 


indywidualny w szpadzie. Polacy 
wystąpili w składzie: Szempliński, 
Kantoc, 3 


Banaś 

Pierwsze miejsce zajął Szwed | 
Wachmeister po dodatkowej zczgyww% | 
ce z Niemcem Mierschem. 

Trzecie miejnce zajął kpt. Szem- 
pliński, szóste Kantor i 9 Banaś (Pol 
ska). 

W drużynowej walce finałowej 
Niemcy pokonały niespodziewanie 
wicemistrza Świata Szwecję 9:5. 
Ostateczna kolejność turnieju zespo 
łowego: 1) Niemcy, 2) Szwecja, 3) 
Polska: 


Z 


oświatą niedobrze 


Ponure cyfry 


W codziennej walce politycz|ci dają 1%, a w Niemczech 


. 


nej nie zawsze możemy udzie- 
lać kwestiom oświatowym tyle 
miejsca, ma ile zasługują. A 
kwestie to olbrzymiego znacze- 
nia! 

Ale oto mamy przed sobą 
szeregi ponurych „ Wertu- 
jemy świeżo wydany „Mały 
Rocznik Statystyczny. Czyta 
my Olszewicza „Obraz Polski 
Dzisiejszej”. I widzimy, że jest 
bardzo niedobrze... 

Nie możemy tu nużyć czytel- 
nika całymi tabelami cyłr. Ale 
kilka cyfr winien dobrze sobie 
wbić w głowę. Oto pierwsza cy 


tra: 
23% ANALFABETÓW. 

Tak, mamy w Polsce aż 23% 
analfabetów. Liczymy ten od- 
setek nie od ogółu ludności, 
lecz tylko od ludnoci powyżej 
lat 10-ciu Jest to cyira z r. 
1931, ale w ostatnich latach na 
lepsze ci ff kę ooo. 
Każdy ał o fali powrotne- 
go analiabetyzmu na skutek 


y 

W. liczbach bezwzglzdnyc 
to 5%4 MILIONÓW analfabe- 
tów, ale do nich należy zaliczyć 
każe 1 R ludzi, umiej} 
cych „tylko czytać”, - 

Oczywiście stan analłabetyz- 
mu nie we wszys woje- 
wództwach jest równy, W ślą- 
skim daje 1,5%, czyli, że anal- 


fabetów tam prawie nie ma. | 


Ale i w warszawskim — 
22% (0. A w poleskim PRZE- 
SZŁO 48%. Jest to stan wprost 
rzerażający. To samo w wo- 
im li że w 2 wo- 
jewództwach POŁOWA ludno- 
ści nie umie i pisać, 
Wśród kobiet stan jest jeszcze 
gorszy, W poleskim wojewódz- 
twie 64% KOBIET — to anal- 


1,2%; w Czechosłowacji 7%, 

Jest to stan rzeczy GROŻNYJ 
Naturalnie, czytelnik powie 
tak: to pozostałość po caracie, 
obecnie chyba szybko braki 
wytównujemy, Otóż nie, nie 
bardzo. Już wspomnieliśmy o 
fali POWROTNEGO (I ZWY- 
KŁEGO) ANALFABETYZMU. 
Ta fala płynie z dwu źródeł, 
Pierwsze to niski stan naucza- 
nia, głównie po wsiach, zwłasz- 
czą na kresach wschodnich, A 
drugie — to fakt, że nie wszyst 
kie dzieci w wieku szkolnym 
są objęte nauczaniem. Jaki jest 
urzędowy procent? Wynosi o” 
becnie o 

895. 


To znaczy nawet oficjalnie 
dziesiąta część dzieci w Polsce 
nie jest objęta nauczaniem szkol 
nym. A był już w Polsce pro- 
cent . W r.1928 wyno- 
sił 96%, Obecnie (w ostatnich 
latach) raczej spadał. Dopiero 
ostatnio min. Świętosławski ro- 
bi pono ptwne wysiłki, by pod 
nieść liczbę etatów nauczyciell 


h| skich i włen sposób % dzieci, 


objętych szkołą, podnieść, Dziś 
(rok 1936— 37) mamy w Polsce 
dzieci w wieku szkolnym 5,3 mi 
Bona, z Śro nir jaag w 
szkołach, poza szkołą ma 
my (urzędowo) 600 TYSIĘCY 
Ta cyfra jest oczywiście pół- 
ie daje pojęcia o 

tym, ILE D RZECZYWI- 
ŚCIE nie do szkoły, Na 
skutek np. braku ciepłego ubra 
kd zimię i -itd przegla- 
y cyfry statystyczne, ude- 
ma nas niski procent dzieci w 
starszym wieku, uczęszczają- 
cych do szkoły, Przyczyn wie- 
le — np. dziecko nie raz jest 
potrzebne do pracy. -w domu. 


naukę przypada nie raz godzi- 
na (i mniej!) dziennie... 

A jak źle wygląda sprawa 
ze szkolnictwem mniejszościo - 
wym! A znikoma liczba BI 
BLIOTEK! 

Jest to bardzo poważny stan 
rzeczy, Czynniki, odpowiedzial 
ne za obronę kraju, podobno 
już zwróciły na to uwagę. 


K. CZAPIŃSKI. 


Czym dla kwiatu liście, 
Czym dla ryby woda — 


Str. 3 
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Po wyborze M. Sławka. Chaos. Dwie, konsolidacje” 
intrygi Konserwy. 


Po wyborze p, W, Sławka za 
częły się dziać rzeczy niesamo 
wite.. Co się stało z „konso- 
lidacją'?! Nagle pokazało się, 
że dojrzewa DRUGA (!) konso- 
lidacja, organizowana — wbrew 
OZON-owi — przez obóz „na- 
rodowych piłsudczyków”. Roz- 
kwitły nadzieje wszelakiej kon 
se na obalenie Rządu, 
OZON-u i t. p, Słowem w o- 
bozie b. „sanacji* powstal 
chaos.. Warto mu się bliżej 
przyjrzeć, 

Zaczniemy od OZON-u. W 
„Gazecie Polskiej" w „Niedys- 
krecjach" OZON dość niezgrab 
nie usprawiedliwia się, dlacze- 
go pozostawił wolną rękę przy 
głosowaniu na marszałka. 

OZN od początku swego istnienia 
nie sięgał po żadne stanowiska w ży: 
ciu państwowym i nie uważał, że pier. 
wszą w kolejności sprawą w Polsce są 


„Na Victorii“ 


bez zmian 
W chwili gdy to piszemy, Sytua- 
cja strajkawa na kop. Victoria” 
nie ulegla zmianie, 
Fotografie strajkujących 
mieszcząmy na sti 4. 


za- 


ladłnżenie Funduszu Pracy 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu, któremu przewodniczył no- 
woobrany marszałek Sławek, u- 
chwalono bez dyskusji kilka ustaw 
ratyfikujących konwersje i "mowy 
z innymi państwami. 

Następnie uchwałono trzy usta- 
wy o konwersji 3-ch pożyczek, o- 


fabetki! Ale jedna z głównych przycz 
P. Olszewicz próbuje jakoś|tkwi w że przy "NISKIM 
POZIOMIE nauczania (brak izb | A. P. 


pro- 
centu analfabetów w różnych 
KOD Z tej tabeli istotnie 

idać, że w Hiszpanii analfa- 
beci stanowią aż 45%, a w Gre 
cji 52%. Ale to pociecha sła- 
ba, skoro w Finlandii analfabe- 


i etatów) dziecko po paru la- 
tach nauki już niczego więcej 
nauczyć się nie może; ec 
tego rodzice zabierają dziecko 
, Rzecz przecie zna- 
na: wobec jednoczesnej nauki 
nej izbie, na „głośną“ 


płyn przy pocenlu pach 
proszek przy poceniu nóg 


« POTU 


Od Administracji 


lominamy wszystkim pp. Prenumeratorom 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc lipiec r. b. 


kwartał lll. 


plewających na dolary St. Zjedn. 


FUNDUSZ PRACY. 

Pos. Hołyński zreferował nowe- 
lę, zmieniającą ustawę o Funduszu 
Pracy. Projekt ma na celu ograni- 
czenie możliwości zaciągania po- 
życzek przez Fundusz Pracy oraz 
legalizację długów już zaciągnię* 
tych, Zadłużenie F. Pr. wynosi dzi- 
siaj 12 milj. zł. 

Komisja Budżetowa uznała, że 
zbytnie zadłużenie nie jest korzyst- 
ne dla Funduszy Pracy i zmieniła 
projekt rządowy w następujący 
sposób: : 

1) Utrzymała legalizację dawniej 
zaciągniętych kredytów, których 
podstawy prawne były kwestiono- 
wane przez Komisję Budżetową, 
2) na rok budżetowy 1938/39 u- 
trzymała dotychczasowy system, 


M sprawie tragicznego położenia Polaków w Neneh 


interpelacja pos. ks. dr. Józefa Lubelskiego do p. ministra Spraw Zagranicznych 


Ks. Lubelski powołuje się na me-j|gwaltem z roli i rzucony na pastwę jdu Rzeszy z dnia 5 listopada 1937 r. 
moriał Zarządu Związku Polaków |lcsu, Na podstawie dowodów, doty- ji że jest ona naprawdę tragiczna. 


w Niemczech przesłany matnistrowi |czących najważniejszych tylko dzie- 


Spraw Wewnętrznych Rzeszy dr, 
Frickowi, Memoriał obrazuje ciężkie 
warunki, w jakich mimo deklaracji 
listopadowej Rządu Rzeszy z ubiegłe 

* go roku, wydanej w związku z przy- 
jęciem delegacji ludności polskiej w 
Niemczech przea kanclerza Hitlera, 
nadal żyją Polacy w Niemczech i 
etwierdza, że od tego czasu położe- 
nie ludności polskiej w Niemczech 

pogorszyło się znacznie, 

Pogorszenie to zaznacza mię w 
szkolnictwie, w dziedzinie językowej, 
gospodarczej, pracy i t, d, Polskie 

" nabożeństwa w Kościołach usuwa się 
widomie coraz to liczniej i zastępuje 
się nahożeństwami w języku niemiec 
kim, jakkolwiek ludność gmin mó- 
wiąca językiem polskim w porówna- 
niu z ludnością mówiącą. po niemiec- 
ku jest znacznie Hczniejszą, Ustawy 
o zagrodach dziedzicznych £ © obrocie 
ziemią są obecnie stosowane na całej 
-Nini do ludności polskiej w Nlem- 
czech 1 to przedowszystkim tam, 

. gdzie ludność polska jest autochton= 
na, od wieków na swej ztemi osia- 
dia. Chłop polski, którego jedyną o- 
stoją jest jego ziemia, od pokoleń 


Interpelant prosi p. ministra o wy 


dzin, okazuje się, że położenie lud- |jaśnienie, co zamierza uczynić w ob- 
ności polskiej w Rzeszy Niemieckiej ronia gnębionych i prześladowanych 
vie można uzgodnić z deklaracją Rzą |Poluków w państwie niemieckim. 


Zastrzelony podczas ucieczki... 


Od powstania ruchu faszystow. 
skiego w Europie każdy wie co 
znaczą wyrazy „zastrzelony pod. 
czas ucieczki“, 


Każdą niemal zbrodnię popełnio 
ną nad bezbrongym więźniem us. 
prawiedliwią się  „zastrzeleniem 
podczas ucieczki“, o ile nie było to 
„samobójstwo“ więźnia... 


Wiadomość o „zastrzeleniu pod 
czas ucieczk)'* nadeszła ostatnio 
z Szwajcarii. Nie ma się tu wpra- 
wdzie do czynienia z ukartowa. 
nym mordem, nie mniej przeto wy 
padek — jak na Szwajcarję — jest 
dosyć charakterystyczny, 


Z kantoru Aargau wydalono 
WĘGIERSKIEGO emigranta poli- 


„dziedziczna ojcowizna, usuwany jest I tycznego Alfreda Koruma za nie. 


posiadanie dowodów osobistych. 

Od lutego r. b. przebywał on w 
gminie Birsieliden w kantonie Ba- 
zylea, gdzie jedynie za wikt odra. 
biał roboty w polu i ogrodzie. 

Dnia 27 maja miejscowy poli- 
cjant otrzymał nakaz wylegitymo- 
wania Koruma. Gdy emigrant zau 
ważył zbliżającego się doń poli- 
cjanta, rzucił się do ucieczki, oba- 
wiając się nowego aresztowania 
i wysiedlenia z kantonu. Policjant 
dał za uciekającym ognia i zabił 
go na miejscu. 


Robotnicy czytajcie 
i popierajcie swoje pismo 


ograniczając możność zaciągania 
nowych zobowiązań, 3) od 1-go 
kwietnia 1939 r. wprowadziła za- 
sadę uprzedniego ustawowego u- 
poważiienia de zaciągania no- 
wych kredytów, a tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach, określonych 
w. ustawie, upoważniła do zaciąga- 
nia kredytów do wysokości 10 milj, 
zł, z obowiązkiem przedłożenia ich 
do legalizacji post factum parla- 
mentowi. 


DODATKOWE KREDYTY. 


Następnie uchwalono dodatko- 
we kredyty do budżetu 1938/39, 
Chodzi o trzy pozycję: o 200 tys. 


zł. na zakup mebli o wartości ar- 
tystycznej dla zamku Wawelskie. 


go i 640 tys, na zakup gmachu 
szkolnego we Lwowie dla Oficer- 
skiej Szkoły Policyjnej i 3) o 921 
tys, zł. związane z ustawą apro- 
wizacyjną i ze skumulowaniem 
wszystkich agend aprowizacji w 
Min. Rolnictwa. 

Ustawę przyjęto wraz z rezolu* 
cją pos. Sommersteina, by 640 tys. 
zł. użyto nie na kupno starego 
gmachu, przeznaczonego na szko- 
łę średnią, lecz na budowę nowe- 
go gmachu, co zarazem zmniejszy 
bezrobocie w przemyśle budowla: 
nym we Lwowie, 

Na tym 
dzienny. 


wyczerpano porządek 


Mydło i krem do golenia, — Woda 
lawendowa 


SZACHA 


Najlepsze — najtańsze, 
|od 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
A. Nowakowski z Błonia zł, 1—. 
Związek Przemysłu Cukierniczego we 
Lwowie — zebrano z urządzonej im. 
prezy zł, 85— 

NA INSTYTUT KULURY 
FIZYCZNEJ IM. DR. JERZEGO 
MICHAŁOWICZA 
Topińscy — w duju imienin żony Je 

czego Michałowicza zł. 10—. 
NA BUDOWĘ DOMU ROB, 
IM. J. DASZYŃSKIEGO 
Tow. 5. Finkelstein, Kraków zł. 2— 


zmiany personalne, Sprawiło to isto- 

nie wielki zawód pewnym grupom, 

które uzależniały nawet swe przystąnie 
do prae OZN od przeprowadzenia 

przez Obóz tych lub innych zmian o- 

sobowych w administracji państwo» 

wej. Widzimy jednak ważniejsze i pil. 
niejsze prace, niż waika o stanowiska, 

o stan posiadania w tej dziedzinie, 

Pogląd ten wypowiadaliśmy przed tos, 

kiem, Władze OZN kierują się nim ró. 

wnież i obecnie, 

Nie bardzo przekonywającej 
— powiada „Czas'., Przecie 
stanowisko Sejmu jest bardzo 
ważne! Czyżby OZON był istot 
nie nie zainteresowany w tej 
sprawie. A może po prostu był 
słaby? 

A jak to było z tym . wielo- 
krotnie cytowanym  przebie 
giem dyskusji na sejmowym 
OZON-ie przed wyborem? Czy 
istotnie tam padały ostre za- 
strzeżenia przeciwko p. Sław- 
kowi? „Gazeta Polska” dyskre 
tnie powiada tak: 

Dyskusja, która się odbyła na po- 
siedzeniu Koła dnia 22 b. m. była w 
ramach zasady ogólnej — wolnej rę 
ki — swobodmą wymianą zdań. Szcze- 
rze i otwarcie wymieniono poglądy na 
temat głosowania lub niegłosowania 
za ewentualną kandydaturą pułk. 
W alerego Sławka. 

Sprawa jasna... 

W tej sytuacji zabiera się do 
dzieła znany antagonista (nie- 
przyjaciel) OZON-u, b. premier 
L, Kozłowski i w „Słowie” pro 
ponuje DRUGĄ „KONSOLI 
DACJĘ*". Oczywiście antyozo- 
nową. Oczywiście z ramienia 
„narodowych — piłsudczyków” 
różnych formacyj. Pisze o „Ozo 
nie", że to właściwie — „U- 

U 
$ 

„Pułk. Koc nie zdołał tak prze- 
kształcić elementów rządzących kra- 
jem, sby stały się ono współtwórczy» 
mi wa wprowadzaniu w życie nowo 
go nstroju, a ruch jego zdegenerawał 
w nowy urząd powołany do konsoli- 
dacji społeczeństwa. Nowi urzędnicy 
wzięli się pilnie do konsolidowania, 
płatna prasa zaczęła robić tym wy- 
sitkom reklamę, a pewna część oby» 
wateli popierających każdego, kto jest 
u władzy, zaczęła przyjmować nomi 
nacje, na nowych dygnitarzy konso- 
lidacyjnych. Sam pułk. Koe odszedł, 
bo odejść musiał, a urząd, który po- 
zostawił pod nazwą Ozonn stał się 
jednym z czynników utrudniających 
obywatelowi orientację w sprawach 
publicznych. Kraj raczej instynktem 
kierowany odsunął się od Qzonu'. 
Ciekawy obraz — dany przez 

jednego z najwybitniejszych b. 
„sanatorów'. W tym położe- 
niu autor proponuje KONTR- 
KONSOLIDACJĘ (czy tam 
drugą konsolidację”) dokoła 
p. Sławka: 

Każdy członek izby czuje dziś i ro- 
zumie, a czują to i rozumieją także i 
ci, co przeciw niemu głosowali, że 
wokół Stawka jest możliwa nie for- 
malna ale faktyczna konsolidacja o- 
parta o realizację nowego ustroju w 
państwie, że realizacja tego nowego 


ustroju na jednym przynajmniej od- | 


cinku w Sejmie będzie wypełniona, 
że będzie stąd szedł nacisk na inne 
organny w państwie, by nowego ustro- 
ju stały się wyrazem. 


A więc druga „konsolida- 
cja"? Na to „Warsz. Dziennik 
Narodowy” zjadliwie powiada: 

Jeżeli konsolidacja, przez p. Koz- 

łowskiego proponowana, istotnie zosta- 

mie rozpoczęta — będziemy mieli 

dwie „konsolidacje narodowe* obie z 


jednego pomajowego wywodzące się | 
partyjnictwo. || KYWASZĄCYCH SIĘ W ATMO- 


obozu,  ztwałczające... 


nie do zastąpienia autorytet, którego 

brakło, 

„Czas” ma na oku rok 1940 
(wybory Prezydenta), a na ra- 
zie chce zmienić Rząd na JED- 
NOLICIE ULTRA-PRAWICO- 
WY. W tej akcji wyraźnie li- 
czy na poparcie obecnego „Sej- 
mu' pod kierownictwem nowe- 
go marszałka; 

Mimo długiego okresu czasu, który 
upłynął od chwili wejścia w życie no. 
wej konstytucji, kraj nasz nie może 
doczekać się powołania silnego i pod 
względem politycznym jednolitego 
rządu (!) projekty zaś ustaw asmo. 
rządowych dopiero obecnie weszły na 
porządek sesji nadzwyczajnej parla- 
mentu. Struktura i autorytet parlamene 
tn, który jest i powinien być jedynym 
wyrazicielem dążeń społeczeństwa ram 
po razu narażane są przez nieudałe 
próby organizacyjne, Nowa konstytu* 
cja ograniczyła zmacznię rolę parla- 
mentu, ale właśnie dlatego te obo» 
wiązki i prawa, które mu wyzmaczye 
ła, nie powinny być już umniejszana 
ani przez rząd, ani tymbardziej ‘przes 
hamulce i naciski s zewnątrz. 

Gra wyraźna, Wszystkie 
kropki nad „i' są postawione, 
Organizowana jest poważna 
gierka, mająca na celu: 

1) Rozbicie czy sparaliżo= 
wanie OZON-u; 

2) Stworzenie nowego O- 
środka konsolidacyjnegoś 

3) Obalenie Rządu; 


4) Przygotowanie roku 
1940; : 

5) Wytworzenie nowej hie- 
rarchii w „sanacji , 


Taki jest stan rzeczy, Zdu- 
miony kraj przygląda się temu 
wszystkiemu i nie może wyjść 
z podziwu... 

A dzieje się to wszystko po% 
za plecami społeczeństwa. „Eli 
ty“ się kłócą... a społeczeństwo 
mie wiele z tego rozumie! A! 
wszystko pono dla „Zjednocze- 
nia 


Trzeba wyjść — i to szybkol 
— z tego chaotycznego stanul 
Nie są dzisiejsze czasy odpo" 
wiednie dla „elitarnych” roze 
grywek, Obecny „Sejm” nie 
może być „forteczką'* dla gru- 
powych walk wewnętrznych, Wi 
społeczeństwie ten „Sejm“ żad 
nych walorów nie posiada. 
Trzeba się odwołać do społe- 
czeństwa! 

NOWA ORDYNACJA! NO- 
WE WYBORY! 

Ciekawe, że „Zespół, o któ- 
rym mówią, że ma kontakty z 
min. rolnictwa, zapytuje, czy p. 
Sławek organizuje „generalny 
MARSZ NA ZAMEK? I o- 
świądcza: 

Jeśli pik. Sławek zechce działać szyb 
ko, a czasn jest juź niewiele — hędzie 
zbyt mało ustępliwy, iść będzie na 
konflikty, to żywoż składu Sejmu po- 
liczony jest na dni“, K. Cz. 


Z mowy 


marsz. E. Rydza-$migłego 


Na Zjeżdzie legionistów w dniu 


125 b. m. marsz, Rydz-Śniigty Wy- 


głosił obszerne przemówienie, z 
którego  przytoczymy fragment 
końcowy: 


— Niewątpliwie, koledzy, mamy w 
tej walce o wiele więcej” sprzymie- 
rzeńców, aniżeli komukolwiek się 
wydaje. 

Mamy tych sprzymierzeńców nie 
wśród „kawiarnianych statystów", 
NIE W MAFIACH I MAFIJKRACH, 
ZŁERAJAĄCYCH SIĘ NAWZAJEM 


Dawniej mówili „wyścig pracy“ — te [SFERZE BEZPŁODNOSŚCI, napew- 


raz będzie „wyścig konsolidacji”. 


Istotnie, zwalczanie „partyj- 
nictwa' pójdzie teraz raźniej, 
bo „partyjnictwo” zostanie zaa 
takowane aż z dwuch stron. O- 
czywiście w obu wypadkach w 
imię „jedności ”, 

Obok „Słowa” staje oczywiś- 
cie „Czas“ i bez wielkich ob- 
słonek enuncjuje, że chodzi po 

rostu o ZWALCZANIE RZĄ- 

U I OZON-u. Wytworzył się 


— pisze — w Polsce stan cięż- 


Im dalej od r. 1935, tym trudniej. 
szą i mniej właściwą do przebycia, 
wydaje się wszystkim droga, na któ- 
rą weszło życie polityczne kraju, tym 
cięższą do wypełnienia luka, która 


ciągle istnieje, niemożliwy personal. 


no też nio w redakcjach tych dzien- 
ników, które uważają za swe po- 
słannictwo szczuć jednych na dru- 
gich, rzucać na wszystko, oo się ro- 
bi, cień podejrzenia, nastawiać wszy 
stkielt przeciwko wszystkim, używań 
najwartościowszych rzeczy, najbar- 
dziej odpowiedzialnych zagadnień, 
jako wilezych dołów przeciw rzeko- 
mym, czy prawdziwym  przeciwni- 
kom. Nie w tych ludziach mamy 
swoich sprzymierzeńców, 


Mamy ich natomiast wmędeip 
tam, gdzie wre praca 1 powstają no- 
we warsztaty, gdzie jest zdrowy fn- 
stynkt narodowy, gdzie jest ambi- 
cja, która chce mieć Polskę vielką 1 
dumna, Mamy ich wszędzie tam, 
gdzie wytwarzają się nowe wartości 
kulturalne, duchowe 1 materialne. 


Dziwne widowisko 


Nowe udoskonalone metody walki z ruchem pracowniczym 


Pracowniczy ruch 
rozwija się w ostatnich czasach w 
imponujący sposób. W chwili o- 
becnej liczy on około 300.000 o- 
płacających składki członków. 

Zaszły także nader istotne zmia 

ny w ideologii ruchu pracownicze 
go. Bezpowrotnie minął okres ro- 
ku 1930, kiedy pracownicze zwią- 
zki zawodowe, trzeba lojalnie 
przyznać, nie zawsze dobrowolnie 
a często pod presją — były pod- 
porą ówczesnego systemu „sana- 
cyjnego“. 
_ Umasowienie ruchu pracowni- 
czego, kompromitacja . dawniej- 
szych, spekulujących na karierę w 
ramach regimu przywódców — 
wpłynęly na radykalizację pracow 
niczego ruchu zawodowego. 

Zwrot na lewo miał swój wyraz 
nietylko w zerwaniu ruchu  pra- 
cowniczego. z „sanacyjnym* sy- 
steriem, w uniezależnianiu się od 
czynników rządowych, ale . także 
w stałym zbliżaniu się do kla- 
sowego ruchu zawodowego i w 
solidaryzowaniu się z aktualnymi 
politycznymi hasłami, wysuwany- 
mi przez obóz polskiej demokra- 
cji. 

Dowodem tego uchwały ostat- 
niego kongresu "Uni; Pracowni- 
czych Zw. Zaw., domagające się 
rozpisaria nowych wyborów -na 
demokratycznych podstawach. 

Niewątpliwie tej ewolucji ku 
konsolidacji świata pracy w Pol- 
sce (robotnicy, chłopi, inteligencja 
prac.), jeśli chodzi o odcinek pra- 
cowniczy stoją ostatnio na prze- 
szkodzie pewne teridencje, ujaw- 
niające się wśród inteligenckich 
działaczy, tendencje pragnące z 
ruchu pracowniczego uczynić ja- 
kis ruch niby niezależny, a w grun 
cie rzeczy separatystyczny, o wła- 
smych, odrębnych celach politycz 
nych. 


' Rzecz oczywista, że próba łącze” 
nia zadań ekonomicznych związ- 
ków zawodowych z zadaniami, ja. 
kie spełniają partie polityczne — 
jest pomysłem szkodliwym i niere- 
ainym, mogącym rozbić ruch za- 
wodowy bez żadnej nadziei reali- 
zacji celów politycznych, 

Nigdzie zresztą w Europie, a 
już w Polsce w. szczególności in. 
teligencja bez współdziałania z 
masami ludowymi nie przedstawia 
i nie może przedstawiać większej 
siły realnej. - 

Dlatego też tendencje, zresztą 
nie znajdujące w masach pracow- 
riczych szerszego oddźwięku, sten 
detcje o t. zw. „samodzielności“ 
ruchu pracowniczego są właściwie 
„przejawem działalności jednostek 


o zbyt wygórowanych ambicjach i | wskrzeszania dawnych, 


aspiracjach. 


zawodowy | we, bardziej „Ssubtelne* metody. 


l to się właśnie robi. 

A jak, pokażemy na  przykła- 
dzie. 

Centralna Komisja  Porozumie* 
wawcza Związków Pracowniczych 
w driu 1 czerwca postanowiła po 
wołać do życia Pracowniczy Ko- 
initet Uczczenia Dwudziestolecia 
Niepodległości, 

Pracowniczy komitet m. in. ma 
zorganizować zbiórkę na specjal- 
ny Fundusz Pracowniczy. Zebrana 
sima ma być przeznaczona w czę 
ści na potrzeby obrony kraju w 
części na budowę szkół. 

W dniu 12 czerwca Rada Na- 
czelna Unii Prac. Umysłowych po 
wzięła analogiczną uchwałę, 


W ten sposób cały zorganizówa 
ny świat pracowniczy, a wraz z 
nim i Związek Zaw. Prac. Instytu- 
cji Ubezpieczeń Społecznych zajął 
jednolite stanowisko. Stanowisko, 
zdawałoby się nie budzące żad- 
nych wątpliwości nawet z najbar- 
dziej demagogicznie hurra = patrio 
tycznego stanowiska, 

Tymczasem, wchodzący w sklłau 
Centralnej Komisji Porozumiewaw 
czej — wymieniony Zw. Prac, Insi. 
Ubezpieczeń Społecznych  sposkał 
się na terenie Ubezpieczalni Spo- 
łecznych z jakąś, mówiąc delikat- 
nie, misterną grą i intrygami. 

Związek obejmuje bez przesady 
90 proc. pracowników  Ubezpie- 
czalń, Nie należą doń tylko nieli- 
czni, którzy dla kariery wysługują 
się komisarycznym kierownictwom 
Ubezpieczalń i ich władzom nad. 
zorczym, 


By rozbić zorganizowaną akcję 
pracowników Ubezpieczalni, za- 
stosowano dawno niespraktykowa 
ne metody. 

Dytektorzy Ubezpieczalń Spole- 
cznych, jakby za dotknięciem róż- 
dżki czarodziejskiej, jeśli nie z czy 
jegoś (może wydziału personalne 
go) rozkazu zaczęli jednocześnie 
powoływać jakieś anonimowe pa- 
za związkowe, nikogo nie repre- 
zeńtujące, z góry przez władze na 
znaczone komitety dla. uczczenia 
20-lecia Niepodległości, 

W konkurencyjnej, rózbijackiej 
tej robótce biorą udział, rzecz o- 
czywista, jedynie zausznicy wy- 
działów personalnych; pupile ko. 
misarycznych władz. 

Ceł tych faworytownych, satmo- 
zwańczo - mianowanych ' komite- 
tów jest jasny: szczuć przeciw Zw 
Zaw. Prac. Inst. Ubezpieczeń Spo- | 
łecznych, rozbijać przez wyścig 
konkurencyjny jedność pracowni- 
ków Ubezpieczalni, 

Nie obywa się też bez próby 
przed | 

Ja- 


m 


Ł 


paru lat, metod zastraszania. 


Wyżej omawiana sprawa nie sta | KIS Pan dygnifarz wzywa takiego 


nowi jednąk poważniejszego nie- 
bezpieczeństwa dla pracownicze- 
go ruchu: 

Niebezpieczeństwo czai się gdzie 
indziej, 

Ruch, o którym mowa, nie jest 
zahartowany w walce tak jak ruch 


czy innego urzędnika i zaleca po- 
prostu przyjacielsko prosi, ale i 
ostrzega, by urzędnik należał do 
jego, a nie związkowego kómite- 
tu. Inaczej może wszak być źle! 
To też jak twierdzi komunikat 
Centr. Komisji Pórozumiewawczej 


klasowy. Łacniej 'ulega on. repre- |w związku z naciskiem, jaki wła- 


sjom. Przyznać zresztą obiektyw- 
nie należy, że pracownik, czy u- 
rzędnik, nie zatrudniony tak, jak 
robotnicy «w masie — znajduje 
trudniejszą pozycję dla obrony. 
To wykorzystywuje obóz rządzą- 
cy. 

Rozwój į radykalizącja ruchu 
pracowniczego—nie są mu na rękę 
Dotychcząsowa i bodaj jedyna ba. 
za społęczna, na której się opieral 
— usuwa się. Trzeba więc rozbić, 
OSŁABIĆ  krzepnący „coraz bar- 
dziej, na skutek niskich. płac i 
złych warunków pracy opozycyjny 
ruch pracowników i urzędników. 

Oczywiście, że celem rozbicia, 
lub uzależnienia tego ruchu zasto- 
sowanie brutalnych metod. dawne 
go BBWR byłoby już nieskutecz- 
ne i nie celowe. 

Wzrastająca siła organizacyjna, 
świadomość mas pracowniczych, 
ich doświadczenie z ubiegłych lat, 
a z drugiej strony słabość OZON'u 
i rozprzęgającego (dekompozycja, 
dekompozycja!) systemu—nie po. 
zwalają na masowe represje, Szy- 
kany, zastraszanie ż t, p. Próba 
narzucenia Zw. 'Naućzycielstwa 
Polskięgo p. Musioła, jako kurato- 
ra, całkiem, ale to całkiem się nie 
udała. | 
Należy więc stosować inne, no- 


dze administracyjne Ubezpieczalni 
Spoiecznych, w szeregu punktach 
kraju usiłują wywierać na pracow 
ników tych instytucyj w kierunku 
nakłaniania ich do subskrybowa- 
nia ofiar na listach komitetów, po 
wołatych bez porczmnienia z re- 
prezentacją pracowniczą — Pre- 
zydium C. K. P. postanowiło zwró 
cić się do Pana Ministra Opieki 
Społecznej o interweniowanie w 
tej sprawie. 

Pan Wiceminister Piestrzyński 
przyrzekł zbadać przedstawione 
mu fakty i w wypadku ich stwier 
dzenia, wydać potrzebne zarzą“ 
dzenia“. 

Ale dotąd skutków tych zarzą- 
dzeń jakoś nie widać, bo i nacisk 
trwa dalej ; samozwańczych po- 
zazwiązkowych komitetów nie po- 
likwidowano, prowadząc dalej 
AKCJĘ ROZBIJALKĄ ; w stosun- 
ku do Związku i w stosunku -do 
sprawy uczczenia Dwudziestolecia, 
a nawet chwycono się jawnego 
już szanłażyku. 

Oto taki rozbijacki „Komitet Pra 
cowników Zakładu „Ubezpieczeń 
Społecznych (centrali) dla uczcze- 
nia 20-lecia Niepodległości'* wydał 
odezwę, w której jawnie namawia 
do bojkotowania ogólno pracow 


- | ogonek i odrębność, 


Str. 4 


Co sie właściwie dzieje na dale- 
kich Kresach Wschodnich — w 
Warszawie właściwie nie wiadomo, 
Okrywane. to jest jakąś dziwną 
mgłą tajemnicy. Czasem tylko ja- 
kaś gazeta prawicowa, atakując 
mniejszości narodowe w namiętny 
sposób, ujawni, że nie jest tam na 
wsi kresowej  „sielsko — aniel- 
sko”. 


Tak było z wypadkami, miesią- 
ce trwającemi na Wołyniu, tak na 
mniejszą skalę jest teraz, kiedy 
„LK, C.“ opowiada:nam z wście- 
kłością:o tym „Dlaczego OO. Ma- 
rianów wysiedlono z „Drnii?* 


nych ambicjach, zachwala własny 


Namawiając, by. składano skład 
ki jedynie na rozbijacki komitet, 
odezwa apeluje: 

„Koledzy będą mogli dać wyraz 
swemu stanowisku, czy Iść jako 
cała rodzina ubezpieczeniowa z v- 
fiarą na Fundusz Obrony Narodo 
wej, czy — ze Zwiążkiem, który 
masz fundusz ubezpieczeniowy od- 
daje do dyspozycji Unii, . przezna- 
czającej zadeklarowaną przez naa 
sumę nie tylko na rzecz obrony 
Państwa. 


„Komunistyczny” klasztor 


okupowanym lokalu, a awantera 
1 bijatyka trwały trzy godziny. 
00. Smólko i Łysik krzyczeli 
„dzierżycio wostro* _ podburzalł 
awanturnice, Bójka trwała. 


W rezultacie zwycięzcy zwo» 
lennicy księży Marianów dobro- 
wolnie się wycofali; 

O. superior Łysik po odniesio» 
nem zwycięstwie i trzygodzinnej 
walce zawołał: „Dosyć, odwrót" f 
cały pulk niewiast odprowadził ku 
„klasztorowi. p 
Zwyciężcna strona zapałała ze- 

mstą i zwróciła się do „swego“ 


Nie przesądzamy sprawy, — bo 
jej nie znamy, nie wiemy, jakj 
było. 

Z opisu jednak „I K, C.“ wi- 
dzimy, że w Druii działy się rze- 
czy wprost niesamowite. — Do- 
szło do walk całkiem  niechrze- 
ścijańskich wśród chrześcian. 

„Niepoczytalne wyczyny -— jak 
pisze „l. K. C.“ biaforusko - komu 
nistycznych agitatorów w mnisich 
habitach* (komunista w mnisim 
habicie — to też widowisko, któ- 
remu trudno dać nazwisko) spowo 
dowały rozkaz wysiedlenia 4 ks. 
Marianów. Ci się odwołali. Nie od 


Komitet nadmienia, że ci z po- 
śród Kolegów, którzy podpisali 1- 
sty związkowe, nie znajdą się w 
kolizji z tym faktem, kładąc swój 
podpis na listach Komitetu, gdyż 
uprzednio Koledzy zadeklarowali 
w ogólnej formie tylko udział w 
samej sekcji, nie przesądzając wy- 
sokości składek". 

Czy trzeba dowodu większej de- 
magogii, zakłamania i jakichś już 
doprawdy wstręt budzących chwy 
tów, by tylko ludzi skłonić do prze 
niewierstwa? 

Oto jedna z udoskonalonych, 
nowych metod walki z pracowni* 
czym ruchem zawodowym. 

O innych przyjdzie pewnie oka- 
zja pomówić niebawem. 

Ale dziś co io omówionej spra- 
wy warto postawić pytania: 

1) Czy Państwo doprawdy zy- 
skuje na tym, gdy pracownicze 
związki zawodowe są rozbite czy 
osłabione? 

2) Czy Min. Opieki Społecznej 
może tolerować rozbijanie Związ- 
ków Zaw., działających w Instytu 
cjach mu podległych? 

3) Czy najlepszym typen urzed 
nika jest typ „wazeliniarza*? 

4) Czy uroczystość 20-lecia Pol 
ski zyska na powadze przy zgrzy« 
tach, wywołanych podobnymi, jak 


powyższe rozgrywkami i manewra | 


mi? 

5) Czy zbiórka pieniężna na ak- 
tualne cele w rocznicę - Niepodle- 
głości przy próbach rozbijackich 
wzmoże ofiarność? 

6) Czy stwierdzając, że obron. 
ność kraju jest nam potrzebna — 
mamy zrezygnować z budowy 
szkół? 

Na wszystkie te pytania odpo- 
wiadamy negatywnie. 

ST. DUBOIS, 


Niemiła 


Mniejszość polska w Niemczech 


Pisma prohiilerowskiej orienta- 
cji, jak wiadomo. nie lubia pizać o 
smutnej doli polskiej mniejszości 
w Niemczech: 

Ale prawdy ped korcem nie da 
się ukryć! Znany memoriet Zwią- 
zku Polaków odsłonił część praw* 
dy. i 

Prawieowy „Kurier Bydgoski” 
opisuje prześladowania Polaków- 
katolików w Niemczech w zakre- 
sie RELIGIJNYM, Ciekawe, że w 
prześladowaniach bierze udział 


także NIEMIECKIE KATOLIC-| 


KIE duchowieństwo. 


Co się dzieje w Niemczech, zwłasz. | duchowieństwa niiemieckołkatolf- 


cza ma Warmii, na Powiśln, w Ziemi 
Złotowskiej i na Śląsku Opolskim? 
Ruguje się z kościołów nabożeństwa 
z polskim śpiewem i polskimi kaza- 
niami, robi się najgorszą robotę ger- 
manizacyjną. A gdy Polacy, w swym 
bólu i rozpaczy, zademonstrowali prze 
ciwko tym szykanom. zbierając się w 
niedzielę i święta manifestacyjnie przy 
radiu, nadającym nabożeństwa polskie 
wtedy wkroczyła policja niemiec- 
ka (!), uzmając takie schadzki w do- 
mm prywatnym za zgromadzenia bez 
zewolenia władz. 


Dlaczego ó tym nie pisze nasza 
— tak bardzo rzekomo .,katolie 
ka“ — prasa ENDECKA? 


„Gazeta Olsztyńska* ujęła się 
za Polakami — katolikami. Ale 
— powiada „Kurier B* — to rze- 
czowe i pozbawione wszelkiej na- 
miętności omówienie polskich bo 
lączek religijnych w. Niemczech 
przyniosło „Gazecie Olsztyńskiej* 
nagane aż z ministerstwa, propa- 
gandy Rześzy, które — o dziwo!— 
tym razem ujęło się za duchowień 
stwem katolickim, ujęło dlatego, 


m 
= 


niczej akcji i grając na partykular | bo w tym wypadku chodziło o in 


riosło to skutku. Mimo to wysie- 

dleni księża jeszcze w Druii pozo- 

stali, 1 oto na tle tych wydarzeń 
dochodzi do jak gdyby małej woj. 
ny nietyle domowej co religijno- 

nacjonalistycznej w dniu 16 b. m. 

w Boże Ciało. 

Opisuje te swoistym stylem „I. 

Ko CH: 

Na godzinę trzecią po skończo- 
nym nabożeństwie w kościele druj 
skim organizacje i stowarzyszenie 
młodzieży polskiej w Druit ogło- 
siły zebranie w lokalu Strzelca. 
OO. Marianie, dowiedziawszy się 
o tem, odprawili nabożeństwo 
wcześniej i o godzinie 12-ej zor- 
ganizowali pochód samych kobiet, 
który ruszył do świetlicy Strzelca. 

o. Smólko w towarzystwie 
sióstr Marianek t tercjarek okupo 
wał cały dom Strzelca, a O. supe- 
rior Łysik stanął na placu éwi- 
czebnym przed świetlica, komen- 
derując akcją i pojawiających się 
zaproszonych na zebranie osypy- 
wano piaskiem i kamieniami. 
Zupełnie jak na wojnie, Po uda: 

łym ataku, nastąpił kontratak stro 
ny przeciwnej, a właściwie wysła 
nie najpierw parlamentariuszy: 

Zaalarmowani komendant P. P., 
kapitan K. O. P. i wójt gminy 
przedarli się do Świetlicy, próbu- 
jąc wyparswadować Łyrikowi i 
Smólce i ich bojowniczkom zwol- 
nienie lokalu, 


Tajemniczo wygląda ta opo- 
wieść, i im więcej „I. K. C.“ się 
zżyma i gromy ciska na 4 mają- 
cych być wysiedlonymi księży, im 
liczniejszych i większych, aż do 
Berezy włącznie, domaga się dla 
księży Marianów represji — tym 
sprawa staje się mniej jasną. 


Pisaliśmy o tym w niećziefnym 
„Przeglądzie Prasy”. „I. K. C“ 
oskarża księży Marianów i zapy- 
tuje w czym przejawiało się ich 
działalność polonizacyjna, do któ- 
rej wśród białorusiaów Druii, na 
granicy polsko - łotewskiej byli 
powołani: 

Może w ścisłym kontakcie i 
współpracy z separatystami biało- 
ruskimi w Wilnie? Może w licz- 
nych wycieczkach na Łotwę, gdzie 
O. Cikota miewał i miewa konfe- 
rencje z działaczami białoruski- 
mi? Może w udzielaniu gościny 
Homtunistycznym posłom, białoru- 
skim? Czy może w rozpowszech- 
nianiu wśród ludności, która czę- 
sto nie umie czytać po biełorusku, 
legalnych i nielegalnych druków, 
właśnie białoruskich? A może w 
pseudo uświadamianiu ludności, że 
pochodzi z narodu białoruskiego 
i zamieszkuje ziemie białoruskie. 


Całe- to oskarżenie jakoś kupy 
się nie trzyma. Co uprawiali księ- 
ża? Działalność komunistyczną, 
czy. białoruską? Jakich to białoru- 
skich posłów « komunistycznych 
przechowywali księża -Marianie, 
kiedy takich postów nie ma? t 
'Czy przypadkiem nie mamy tu do 
czyńienia z faktem, że księża czuli 
się związani z miejscową  ludno- 
ścią białoruska. Tak by przynaj- 
mniej świadczyły masowe odri- 
chy tej ludności, które doprowadzi 
ły. jak podaje „L K. Cido oku. 
pacji gmachu „Strzelca“, 

1 


prawda 


teres niemiecki, aby z kościo* 
łów katolickich wyrugować o 
statnie słowo polskie. W tej dzie- 
dzinie — powiada „Kurier“ 
hitlerowcy i duchowieństwo nie- 
miecko - katolickie idą ręka w rę: 
kę, są solidarni i jednomyślni. 

Jakiż stąd wniosek? 

Bydgoski dziennik powiada — 
tym razem słusznie — że ducho- 
wieństwo niemiecko - katolickie 
usłużne pomaga hakacie niemiec- 
kiej niszczyć polskość w Niem- 
czech. Cieszy się pod tym wzglę 
dem pomocą władz hitlerowskich. 
Co z tego wynika? Wynika to, że | 


$trajkujący roboinicy 
w Zagiębiu 


Czwarikowa dyskusja w Izbie 
Gmin, na którą sprowudzono do 
ckiemu więcej zależy na hitleryź: | gprachu parlamentu dwuch kapi- 

mie, niż na katolicyżmie, że bliż |tanów zbombardowanych na wo- 
szy jest mu nacjonalizm niemiec- | dach hiszpańskich statków, nie by 
ki, nawet w postaci hitlerowskiej, |ża miłą dla premiera Chamber- 
niż ogólne dobro kościoła katolie: | laina. 
kiego. Takim zresztą było zawsze |  Atakowali go zarówno posłowie 
— i zawsze ono najostrzej wystę: |z Partii Pracy, jak i posłowie 
powało przeciwko Polakom. Lloyd George i Churchill. 

Tak wyglądają informacje „Kw | - LLOYD GEORGE domagał 
rieta Bydgoskiego”. się wysłania protestu nie tylko do 

Położenie mniejszości polskiej |80% T lort ronnie (A A ch 
w Niemezech jest straszne. Każdy er leey "Nie a Se 
nawet zapalony antyklerykał ró | Kawelnę, LLOYD GEORGE Ô- 
CGWAŁTY REliGnNE POP |SJYIADCZYŁ, ŻE BYŁY TO 4- 
GWAŁTY RELIGIJNE, ę > 
z PARATY WŁOSKIE I NIEMIE- 

Ale nasi pro - hitlerianie wolą |CKIE. JEŻELI PREZES MINI- 
na ten temat milczeć lub mówić | STRÓW NIE MA NA TO DOWO 
szeptem! ` DÓW, ŻE NIEKTÓRE SAMOLO- 

K. |TY BYŁY WŁOSKIMI RZĄDO- 
-n |V YM SAMOLOTAMI, TO MY 


: MU DOWODÓW TYCH DO- 
FOTO - LABORATORIUM 


STARCZYMY. 
MIODOWA 14 Pos. ATLLEE wręcz oskarżał 
wykonywa -artystycznie CHAMBERLAINA, iż NOWE 


odbitki do form. 6/9 
powiększęnia „ w 
wywoływanie błon 
wywoływanie filmu Leike 
NAPRAWA I ZAMIANĄ 
APARATÓW. OKAZJE, 


0.10 gr| BOMBARDOWANIA ON SAM 
ch Er | SPOWODOWAŁ SWOJĄ MOW A, 
050 gr | KTÓRA BYŁA WRĘCZ WEZWA 
NIEM DO BOMBARDOWANIA 
BRYTYJSKICH STATKÓW. 


| 


księdza kanonika Borodzisza x 

wcale niechrześcijańskim zapyta- 
niami | propozycjami: 

Mówiąc a tych rzeczach w dniu 

18 | 19 b. m. w świetlicach Strzel- 

ca w Drul I w Leopolu ks. kano- 


wykurzać dłabły x drujskiego ko- 


Zjawili się u księdza Borodzi- 
szą inni, mówiąc, że portanowiii 
szkodników Ojczymy wyłapywać 
i w nocy topić w Dźwinie, 

Ot tak poprostu wyłapywać i w. 
mocy topić w Dźwinle. A może by 
tak któregoś dla odmiary mili 
„chrześcijanie”" na stosie spalić, na 
pal wbić, kołem połamać, końmi 
rozerwąć, 

Wszak tyle jest i bywało sposo- 
bów. A 

Ale fakt faktem, że wśród 
„chrześcijam*  drujskich żle się 
dzieje, a dziać się może ł gorzej, 
albowiem „I. K. C.“ czując się w 
swoim żywióle, podjudza, jak mo- 
że, grożąc „czynami rozpaczy, 
jeśli nie odbierze słę majątku ol- 
com Marianom, a ich samych je- 
šli częściowo się nie wysledli, a' 
częściowo nie wsadzi do Bere-' 


Na nie się to nie zdało. Przed-|zy, A Chrystus miłował nawet nie 
stawiciell władz przytrzymano w SEK. 


przyfacioły swoje... 


na kopalni „Victoria“ 
Dąbrowskim 


Sprawa bombardowania 


statków angielskich w Izbie Gmin 


Jak wiadomo, Chamberlain prze 
rzucił winę na kapitanów statków, 
którzy jakoby dla zysków udają 
się na niebezpieczny teren. 

Winston Churchill zarzucił 
Chamberlainowi, iż nieprawdzi: 
wie przedstawił całą grozę położe: 
nia. Dwanaście brytyjskich stat- 
ków zatopiono. Nie wiozłty one ma 
teriału wojennego, a większa część 
tych statków miała zezwolenia 
Komitetu nieinterwencji i miała 
wych tego komitetu. 

adne inne morskie mocarstwo 
nie tolerowałoby takiego postępo* 
wania. Nikt nie odważyłby się wo" 
bec innego państwa na coś podob: 
nego, Żaden inny Rząd brytyjski, 
które tu w ciągu 40 lat widziałem 
i żaden inny parlament nie uczy* 
niłby z tego kwestii uganiania się 
za zyskami, jak to uczynił premier 
Chamberlain, 

Czwartek był feralnym dniem 
dla Chamberlaina i nic dziwne 
go, że w Anglii coraz częściej i co 
raz głośniej mówi się, iż obecny 
parlament nie dotrwa do końce 
swej kadencji, gdyż nie odzwier* 
ciadla prądów nurtujących dzisiaj 
w społeczeństwie angielskim. 


EE = oo W Ó O ÓÓA 
z | O | OOÓGÓ AOC A -GOEG GENE ÓGNNE 


Komunikat 


W przyszłą niedzielę, dnia 3 lip- 
<a r. b. o godz. 10 r. w sali kina 
„Appolo“ przy ul. Pierackiego 2, 
odbędzie się Zgromadzenie Robo- 
tnicze, zorgańizowane przez Zgier 
ski Komitet PPS. y 

Temat: Ogólna syttacja polity- 
czna. Przemawiać będą tow. H. 
Wachowicz i inni. 


nae RORY PEER RÓ 


Radio 4ódzkie 


WTOREK, 28 czerwca 

6.20 Muzyka (płyty W-wy). 6.45 
(Gimnastyka. 00 Dziennik poranny. 
7.15 Koncert Ork. Wojskowej (z Wil 
na). 8.0) Przerwa. 1100 Audycja. 
"la poborowych. 11.20 Jan Brahms: 
Sekstet C-dur op. 36 (płyty W-wy). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Audycja południowa, 13.00 
Przerwa. 1345 Rapsodie symfonicz- 
ne (płyty). 34.15 Muzyka obiadowa. 
(płyty) 15.15 Obozowy dzień — au- 
dycja dla dzieci starszych, 15.40 
Przegląd aktualności finansowo- 
gospod L 1550 Wiadomości 
gospodarcze. 18.05 Koncert rozryw- 
kowy. Wykonawcy: Ork. Rozgłośni 
iwowskiej på dyr. Tadeusza Sere- 
dyńskiego, oz Irena Lipczyńska i 
Tadeusz Śerdyński (2 fortepiany— 


ze Lwowa). 16.45 Po  pienińsitich 
zakolace ` jca — opowiadanie 
Stanisława Aroniewskiego (% Erako- 
wa). 17.00 „Nawozy sztuczne w ma- 


tycho gródkich"" — pog: odar- 
cza — wygł Leon F'irań. 17.15 Pio- 
senki lud płyty). 17.35 „"ieczy- 


sław Ro wski' (epigon reman- 
tyzmnu) audjcja literacka w oprac. 
w oprac. ifmii Michałeckiej. 17.50 


Poradnik wy lokalny. 17.55 
Odczytanie nu -18.00 Społe- 
czefistwo atów — pog. wygi. 
prof. Michał Siedlecki (Kraków). 
18.10 Ob morskie — audycja z 
cyklu „Fi ian i książka” w opr. 
Napoleona Finti'ego (z Wilna). 18.45 
„Międzymorze” — Stefana Żeron- 
skiego (fragment z Torunia). 19.00 
Koncert absolwentów  Konserwato- 
rium Muzycznego im Miecz. Karło- 
wieza (z Wilna). 1920 Pogadanka 
aktualna. 1930 „Z Gdyni na dalekie 
lądy" —- audycja w oprac. Leona 
Sobocińskiego, w wyk. Orkiestry Ma 
rynarki Wojennej. W przerwach a- 
negdoty z podróży „Daru Pomorza, 
w opr, Leona Sobocińskiego iz To- 
mmia), 20.45 Dziennik wieczorny. 
2057 Życie kulturalne. 21.07 Prze- 
rwa. 21.10 Moja. piękna wieś -— au- 
dycia muz. transmisja z Beogradu, 
21.50 Wiadomośri sportowe lokalne 
22.05 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Chóru Katedr. Stumowego pg: Bd 
Tiassa: 23.00 statnia wiad 
dziennika wieczornęgo. Kom 


zg:erz 
Politycy w 


Stosunek ruchu socjalistyczne. 
go do spraw wiary i kościoła nie 
potrzebuje wyjaśnienia. Wszyscy 
wiedzą, że socjalizm, walcząc o 
spraweidliwość społeczną o pole- 
pszenie doli najszerszych mas uci. 
skanych walczy g dobra doczesne 
i, dotyczące tego Świata. Sprawą 
zaś stosunku człowieka do Boga 
religii i wiary nie zajmuje się ani 
w sensie dodatńim, ani ujemnym, 
zostawiając ją dowolnemu uzna- 
niu jednostki, Stawiając w ten spo 
sób sprawę musimy przyznać, że 
walczymy z uroszczeniami kleru, 
który jest prawie z zasady podpo. 
rą istniejącego systemu wyzysku 
i krzywdy, stając w obronie boga. 
tych i wyzyskiwaczy przeciw bie- 
dnym i wyzyskiwanym. Lecz takie 
postawienie sprawy kler stara się 
umysłom ciemnym i nieuświado. 
mionym przedstawić jako walkę z 
religją i kościołem. 

W tem sposób sprawę traktują 
przedstawiciele kleru zgierskiego 
w osobach proboszcza ks. dr. Ro- 
szkowskiego i wikarego ks. dr. 
Smarzyka. Od dłuższego już czasu 
księża ci gtzmią na ambonie prze. 
ciwko socjalistom i przeciwko ru- 
chowi kłasowemu, zamieniając ze 
branei wiemych w kościele, na 
wiec hurra „narodowy“, a kazalni. 
nę na trybunę wiecową. Dla po- 
wagi instytucji kościoła radziliby- 
śmy wielebnym księżom, a szcze- 
gólnie ks, dr. Smarzykowi, który 
w zacietrzewieniu i demagogji ce- 
luje, aby przestali używać ambo- 
ny dla porachunków tego rodza- 
ju. Niech raczej idą na wiec choć 
by socjalistyczny, a ręczymy, że 
włos z głowy im nie spadnie i swo 
je zdanie swobodnie wypowie- 
dzieć będą mogli. Nagonka na So- 
cjalistów wzmogła się szczególnie 
po posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Zgierzu w dniu 14 czerwca r. b., 
kiedy to radni PPS. i Klasowych 


Jednajcie nowych 


orenumeratorów 


0 uriopy w fabrykach zgierskich 


-W fabrykach zgierskich sprawą, 
która najbardziej obecnie interesu. 
je robotników, jest sprawa udzie. 
lania urlopów i obliczania należ- 
ności za ttrlopy. Na tym właśnie 
podłożu wybuchł zatarg w przę- 
dzalniach zgierskich, który nara. 
zie zakończył się konferencją, od. 
bytą w dniu 22.VI r, b. 


Konferencja odbyła się przy tt- 
dziale Insp. Pr. z ramienia robot. 
ników obecnym był tow. Karcher 
Paweł. Przysłały swych przedsta. 
wicieli następujące przędzalnie: 
„Lana“, Witke, O. Majer i Scy, E. 
Hoch i Ska „Zgierzanka* G. Ber- 
necker. Przedstawiciele pracodaw- 
ców po dłuższej dyskusji oświad. 
czyli, że godzą się na obliczenie 


W STARYM D 


ny) 


— Nie wietzę, aby gust do polerowanej cegły ka- 


loru łososia mógł kiedykolwiek 
jest, to jest. 
— No, bądźmy jak najlepszej 
— To jest właściwy ton. 


— A teraz, sądzę, powinnaś pojechać — rzekł | 
sir Buckstore, — Ja muszę iść do matki, Stała się 
dosyć dziwni rzecz. Panna Whittaker oznajmiła mi, 


że telefonował jej brat, 
— Brat pany Whittaker? 
— Brat twojej matki, 
— Ale mana nie ma żadnego 


— Właśnie. Dlatego wydaje mi się takie dziwna, 
że telefonował, Przedstawiłem to pannie Whittaker, 
ale ona trzymiła się uporczywie swojej relacji. To 
jest bardzo dzwna historia i chciałbym dotrzeć də 


sedna rzeczy, 


— Ja takż chciałabym, ale muszę chwycić Bus- 


hy'ego przed lrugim śniadaniem, 


psychologii, Bick. Może są ludzie, którzy powiedzie- 
liby „Poczekij, aż się nasyci jadłem”, ale mnie się 
zdaje, że wyówoy są jak pyłony. Nie cierpią, gdy 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


należności za urlopy, zgodnie z 0- 
rzeczeniem Komisji Rozjemczej t. 
j- do zarobków od -1.1 do 2.VIII. 
1937 r. doożą 104. Sprawę 55 upu. 
stu dla- przędzalń w Zgierzu roz. 
strzygnie Min. Op. Społ, O ile de. 
cyzja Ministerium będzie przychył. 
na dla robotników, wówczas róż 
nicę stawek zobowiązują się w ro 
ku bieżącym dopłacić, , 

Przedstawiciel KI. Zw. Włók. o. 
świadczył, że robotnicy nie godzą 
się na 54 upustu tymbardziej, że 
i w roku bieżącym Ministerium od 
rzuciło podanie właścicieli przę- 
dzalni w Zgierzu o 5g upustu. 

W końcu pracodawcy zobowią. 
zali się uregulować wszystkie sta. 
re zaległości. 


zniknąć. Jeżeli już 


myśli, 


sutannach 


Związków Zawodowych, wskazu. 
jąc na pilniejsze potrzeby miasta 
sprzeciwili się wnioskowi g daro. 
wanie 100 mór.3 drzewa budulco- 
wego nawet nie na potrzeby ko- 
ścioła lecz „Akcji Katolickiej. Ks. 
dr. Smarzyk z tej właśnie racji sza 
lał na ambonie w „Świętym* gnie. 
wie i oburzeniu. Wskazując na 
przykład żydów (których nota: - 
bene ksiądz ten namiętnie zwal. 
cza) i na ich stanowisko za daro- 
wizną wzywał gromów i piekła 
na socjalistów, którzy według mi- 
łościwej opinii księżnika „zginą 
jak wrzody na zdrowym ciele“. 

Nie ograniczając się do tego pro 
roctwa, ksiądz w zapale krasno- 
mówczym grozi socjalistom, któ. 
rzy niedługo uciekać będą jak lisy 
po norach*. Takie'i tym podobne 
zwroty nienawiści i gniewu pada- 
ły z ust sługi Bożego, który zapo- 
mniał o nauce Chrystusa, a szcze- 
gólnie o jednym zdaniu, które 
brzmi „Miłujcie nieprzyjacioły wa. 
sze“, 


Str. 


— 


; | 
Radicodbiornik choć jest arty |140 — 1600 zł, a sam komplet | 


kułem pierwszej potrzeby, dla wie | lamp do niego pochłania 51 zło- 
lu, wielu ludzi jest tylko przed: tych, to dysproporcja ta jest zbyt | Go pewien crasina łamy praży łódz: 


miotem pożądania i to nieraz b. 
niedostępnym, Oczywiście mniej 
zamożnego stać jednak na odbior- 
nik detektorowy, lecz niestety po- 
pularny „detektor“ jest tylko su 
rogatem radioodbiornika. Stacja 
lokalna, przy sprzyjających wa 
runkach odbioru dwie inne stacje 
na dodatek i na tym koniec. Do 
tego jeszcze słuchawki przykuwa* 
jące słuchacza do jednego miejsca. 
Odbiornik lampowy jest, nie- 
stety, zbyt drogi, jest drogi nie 
tylko w swej cenie sprzedażnej, 
lecz również i w utrzymaniu, 
Chcąc mieć odbiór głośny i nie 
zniekształcony, należy zmieniać 
lampy przeciętnie po 2000 godzi- 
nach pracy. Dla kogoś, kto z du- 
żym wysiłkiem finansowym zdo- 
był się na kupno odbiornika i do 
tego jeszcze nie spłacił wszystkich 
rat, nowy poważny wydatek by- 
wa ponad jego możliwości. 
Jeżeli koszt najprostszego od- 
biornika dwulampowego wynosi 


Wiadomości 


ARESZTOWANIE 
HITLEROWCÓW. 

W Kartuzach na Kaszubach 
przy ul. Jeziornej 36 zostali aresz- 
towani, z polecenia władz sądo- 
wych, za lżenie narodu polskiego 
dwaj obywatele narodowości nie- 
mieckiej: hitlerowcy Hemz Noe- 
tzel i Joanna Schachel. Areszto- 
wanych odstawiono do urzędu 
śledczego. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO. 

We wsi Toreszkowo w pów. 
kowelskim znaleziono przykryte 
słomą zwłoki 18-1, Aleksandra Hu- 


la. Hul miał poderżnięte gardło 
i rozbitą czaszkę. Powiadomiono 
policję, która wszczęła śledztwo. 

POŻAR W TOMASZOWSKIEJ 

FABRYCE SZTUCZNEGO 
JEDWABIU. 

W Tomaszowskiej fabryce sztu” 
cznego jedwabit powstał pożar w 
drewnianych magazynach. Zapali- 
ły się aaoliwione szmaty i odpad- 
ki, od których zapalił się pokost 
w zbiornikach. Ogień po: kilku go- 
dzinach opanowano. Straty nara- 
zie nieustalone; sięgają one przy- 
puszczalnie kilkanaście tysięcy zł, 


rażąca, Wystarczy wziąć do ręki 
pierwszy lepszy francuski cennik 
lampowy, żeby skonstatować, że 
taki sam komplet lamp (tej sa- 
mej fabryki!), jaki kosztuje w 
Polsce 51 zł., we Francji w sprze- 
daży detalicznej kosztuje złotych 
12.50, czyli równo 24,5% tego, co 
kosztuje u nas. Analogiczny kom- 
plet lamp najnowocześniejszej se- 
rii kosztuje we Francji (w deta- 
lu!) 13.10 zł., a w Stanach Zjedno- 
czonych A. P. — 11.85 zł. W Pol- 
sce limp tych (albo odpowiedni- 
ków serii 6,3 voltowej) w ogóle 
dostać nie można, gdy ta sama fa- 
bryka lampy tego rodzaju w im- 
nych krajach sprzedaje od prze- 
szłego roku. 

Kto w Polsce ałyszał o lampach 
metalowych? W Ameryce używa 
się ich od 2 lat, a kartel lampowy 
panujący niepodzielnie w Polsce 
takie same lampy wprowadził: w 
innych krajach przed prawie ro 
kiem. 

Przytoczone powyżej przykłady 
w drobnej zaledwie części ilustru- 
ją anormalność naszego rynku 
lampowego. Konsument polski mu 
si pokornie przyjmować takie 
lampy, jakie łaskawie, nie licząc 
się z posiępem techniki, wypuści 
na rynek polski kartel i musi pła* 
cić takie ceny, jakie wyznaczy 
wszechwładna zagraniczna dykta- 
tura. Boć zagraniczna, czy pseudo 
krajowa to wszystko jedno. 

Tak długo dopóki na polskim 
rynku lampowym nie zapanuje 
wolna konkurencja, lub jak diu- 
go nie nastąpi przynajmniej 60- 
procentowa zmiżka cen lamp, tak 
długo nie ma co marzyć o radio- 
fonizacji kraja w tempie, wyma: 
ganym przez życie, 


Rokowania w przemyśle naftowym 


Dn. 24 b. m. w gmachu Krajo- 
wego Tow, Naft. we Lwowie toz- 
poczęły się tokówania o zawarcie 
umowy zbiorowej dla robotników, 
zatrudnionych w średnich i mniej- 
szych  przedsiębiorstwach nafto- 
wych okręgu zachodniego i wscho 
dniego. 

Przed południem omówiono 
sprawy w ogólnych zarysach i do- 
konang wyboru komisji. Po poud 
niu komisje rozpoczęty pracę i do 
wieczora ukończyły przydział za- 
wodów do poszczególnych kate- 
goryj. 4 | 

Z ramienia przemysłowców. prze 
wodniczy dyr. Longchamps. W ko 
misjach biorą udział: z ramienia 
przemysłowców dyr. dyr.: Szle- 
miński, Załuski, Winiarz, Mikul- 
ski, Blaustein, Schmer, Garfinkel, 
Onyszkiewicz, Król, Spitzman, Ba 
tyński, Ruderman i Morgenstern. 

Z ramienia C.Z.G. obecni są 
tow .tow.: Haluch, Pilch, Schmidt, 
Samborski, Przybycień, Olbrycht 
i inni. 


— Sympatyczny? ' 


— Przemiły. 


im się przeszkadza podczas trawienia. Wolę mieć 
przed sobą żwawego, czujnego Bushy 'ego, 
— Wróć jak najprędzej. 
— Wrócę. Chcę jeszcze zajść na statek i zobaczyś, 
jak się powodzi panu Peakowi. 
— Czy tak się nazywa ten jegomość, który wyna- 
ja? „Mignonette”? 
— Tak. Ardian Peake. Poznałam go w Willough- 
by, gdzie spędziłam koniec ty godnia; 


— A więc ściągnijmy go tutaj jak najprędzej. Po- 
ra już chyba — rzekł sir Buckstone, myśląc o panu 
Chinnery, panuWaugh Bonnerze, pułkowniku Tan- 
nerze i innych — abym zobaczył kogoś przemiłego. 
Poślę pannę Whittaker z bilecikiem. Ale nie mo- 
żesz iść dzisiaj do tego jegomościa. Chcę, abyś była 
tutaj, gdy tylko przyjedziesz — i ułagodziła starega 


Chinnery, To ci wypełni całe popołudnie. 


brata. 


To jest znajomość 


z 


— Och, Buck! Czy muszę? 

— Rozumie się, że musisz, To był twój własny 
projekt, Powiedziałaś, że z nim pogawędzisz. Za- 
graj także w golfa i poproś, aby ci opowiedział 
o swoich żonach i waflach. W przeciwnym razie 
będę miał go na głowie, póki nie pójdę spać. To jest 
niesłychanie wytrwały człowiek. Jak bąk. 

— Co za szkoda, żeś go kiedykolwiek ugryzł, 

— Wielka szkoda. Ale nie ma. co martwić się 
teraz. Co się stało, to się nie odstanie. „Pornsza- 
jący się palec pisze, a napisawszy, porusza się da- 
lej. Ani pobożność twoja, ani mądrość...!! 


Drugi dzień obrad poświęcono 
szczegółowej dyskusji nad podzia 
łem kopalń na odnośne grupy. 

Późnym wieczorem przerwano 
obrady, nie osiągając porozumie- 
nia. 

Na _ poniedziałek wezwano 
wszystkich zainteresowanych prze 
mysłowców naftowych. Stanowis- 
ko przemysłowców jest nie ustę- 


pliwe, a stanowisko reprezentan- 
tów robotniczych nie może być 
poddane rewizji, bowiem postā- 
wiono ostateczne wnioski. 

O ile dojdzie do porozumienia 
między obu stronami w sprawie 
grup kopalnianych — strony przy- 
stąpią da szczegółowej dyskusji 
nad wysokością płac, oraz nad in- 
nymi punkami umowy. 


Skandal w więzieniu 


W więzieniu w Brzostku kola 
Jasła odsiadywał karę Luzer Tierk 
z Jodłcwej, skazany na 4 tygod- 
nie aresztu za sprzedaż kamycz- 
ków do zapalniczek, 

W czasie jednego z codziennych 
spacerów strażnik więzienia, Jan 
Lemek, wezwał więźniów do gry 
w „wójta“, polegającej na biciu 
towarzyszów, przy czym polecił 
im, by bili Tierka. W rezultacie 
„łabawy* Tierk doznał ciężkich 


w szkole sto razy. 


obrażeń i złamania miednicy oraz 
pęknięcia czaszki. Przybyły lekarz 
zalecił przewieźć go natychmiast 
do szpitala, Strażnik Lemek nie u- 
ważał za stosowne powiadomić o 
tym sędziego i dopiero na skutek 
ciężkiego stanu Tierka przewiezio- 
no go do szpitala jasielskiego. 
Stan jego jest beznadziejny. 

Przeciw Lemkowi toczą się do- 
choazenia sądowe. 


E TESY EGZ POZP IZY RE OP TE TŻ 
— Wiem, wiem. Musiałam także przepisać to 


— „nie skłoni go, by skreślił choć pół wiersza... 


Wszystkie łzy twoje zmyć nie zdołają choćby na- 


wet słowa” *) — ciąśnął sir Buckstone, który był 


człowiekiem, nie dającym się łatwo zatrzymać. -- 


A co mnie najbardziej rozgorycza — to fakt, że ten 


drab nie potrzebuje zupełnie pieniędzy, Musi mieć 


miliowy. Żaden normalny majątek nie wytrzymałby 
tego, co on płaci swoim dawnym żonom. 
— Nie „wspominając już o dawnych waflach. Do 


brze, uspokoję go. 


skim tonem, 


stał, co? 
— Rozumie się, 


— Poczciwe dziecko — rzekł Buckstone ojcow: 


W tej chwili uderzyła go inna myśl, 
— Słuchaj, Janko, a ten brat twojej matki? Kie- 
dy się zjawi, będę musiał poprosić go, aby tu zo: | 


— Na czas nieograniczony? 


— Tak. 


mu nic, do diaska! 


„ską gościnnością. 


— No, i... — dodał sir Buckstone — podkreślając, 
o co mu chodzi — myślę, że nie mógłbym policzyć 


Pakuje się tu, rozsadza moje 


domowe życie, wypija moje porto — i nie mag 
mieć z tego nawet pięciu funtów tygodniowo. Pie- 
kło! — rzekł sir Buckstone ze staroświecką angie! 


(D. c. n) 


*) Cytata z poematu perskiego Omar Khajjama (X1 w.). 


| 


| Pod ostrym kątem 


Znów. metro... 


kiej wypływa kolejka podziemna — 
metro, niczym ów legendarny wąż mors 
ski w czasie kanikuły. Ale metro -nie 
jest wymysłem dziennikarzy, w których 
głowach słońce lipcowe | wysuszyło 
wszelką pomysłowość i fantazję. Metra 
zrodziło się w głowach członków tym 
czasowego Zarządu Miejskiego i tam 
tyje i pięknie, bez uroku, rozwija się. 
£ udzielonych prasie wywiadów toy» 
nika, że Łódź bez metra istnieć nie mo: 
że. Łódź bez metra, to poprostu jak 
pies bes ogona. Wstyd i pośmiewisko 
całego kraju. y 


Powołana komisja kolejkowo-metroe 
wa, po wypiciu kilku KOLEEK i za 
gryzieniu kilkoma METRAMI kielbasy 
jednogłośnie doszła do wniosku, bada: 
jąc szkicowe projekty, przygotowywane 
przez wydział techniczny zarządu miej. 
skiego, że wskutek układu ulic w Ło 
dzi i charakteru komunikacji już istnie» 
jącej, wskazane jest- poważne zastano- 
wienie: się nad: sprawą budowy kołejki 
podziemnej. Zwłaszcza odcinek - pomię: 
dzy: placem Leonhatdta a Bałucki Ryn- 
kiem —. najdłuższy odcinek w Łodzi — 
powinien być wcześniej czy później ob: 
sługiwany. przez kolejkę podziemną. Już 
dziś bowiem praktyka wskazuje, że ruch 
na ulicy Piotrkowskiej staje się w pew» 
nych godzinach niemożliwy i zagraża: 
jący bezpieczeństwu publicznemu. A 
dzieje się to w chwili, gdy w całej Pol- 
sce jest zaledwie 50,000 samochodów 
(sam Bukareszt ma przeszło 50 tysięcy). 
WW tych warunkach należy się liczyć, ið 
w niedalekiej przyszłości, przy równo: 
czesnym rozwoju motoryzacji, nastąpi 
w Łodzi takie zakorkowanie, że może 
grozić wręcz katastrofą. i 


Sprawa, ta będzie przedmiotem. spec 
jalnych studiów, 


Zastanówmy się na chwilę nad tą 
kwestią, albowiem komisja stwierdza, że 
wskazane jest poważne zastanowienia 
się. A więc na trasie: pl, Leonhardta — 
Bałucki Rynek musi kursować kolejka 
podziemna, ponieważ ruch staje się na 
Piotrkowskiej w pewnych godzinach 
„niemożliwy” i grozi zakorkowaniem. 


Określmy: ściślej, w których to godzi 
nach wzmaga się na ul. Piotrkowskiej 
ruch, O godzinie 7-ej wylewają się na 
Piotrkowską iłumy publiczności, które 
spacerują na odcinku od Cegielnianej 
do Przejazd, mniej więcej do godz. 
10-ej wieczór. W tych godzinach natę: 
żenie ruchu na Piotrkowskiej jest naj 
więkste. 


Czyż mamy na Piotrkowskiej tyle sa 
mochadów, że grożą one zakorkowa 
niem? Nie, i na razie nie ma widoków, 
aby motoryzacja postępowała w takim 
tempie naprzód, żeby groziło nam z te. 
go powodu zatamowanie ruchu, 


Czy tłumy wylewające się na uł. 
Piotrkowską, w godzinach wieczornych 
korzystałyby z metro, gdyby ono istnia« 
ło w Łodzi? Z pewnością nie korzy» 
stałyby, gdyż ludzie ci nie spieszą się 
wcale. Wyszli na Piotrkowską w celu 
spaceru na deptaku, albo wrncają tą 
ulicą z pracy, ponieważ na Piotrkow- 
skiej można wszystkich spotkać”, 


I otóż tu właśnie tkwi klin. Utarł się 
w Łodzi głupi i szkodliwy zwyczaj, że 
jedynym miejscem spacerów stała się 
Piotrkowska, Spacerują sztubacy i sztil» 
baczki, młodzi i starzy, panny i roz 
wódki, od Zamenhofa dọ Narutowicza, 
od Nawrót do Traugutta. Faktycznie w 
pewnych porach dnia, a zwłaszcza w 
piątki, soboy i niedziele trudno prze» 
dostać się przez tłoczącą się ciżbę, ` 

Ze wszystkich kątów Łodzi złażą się 
tłumy spacerowiczów na „deptak“, jak- 
by Łódź nie miała już innych ulic, 
skwerów czy parków do spaceru. 


Trzeba łodzian odzwyczaić od łaże» 
nia po ulicy Piotrkowskiej, chociażby 
drogą ostrych zarządzeń, a uniknie się 
zakorkowania ruchu. 


Jest to sprawa ważną i pilna, pilniej. 
sza niż plany metra... 


W) Z m=cicz 11. WZYWA FO LETAWĘ 
Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następu 
jące apteki: M. Kasperkiewicz, Zgier 
tka 54, A, Rychter i Łoboda, 11 Li- 
stopada 86, M. Zundelewicz, Piotr- 
kowska 25, 8. Bojarski i W. Schatz, 
Przejazd 19,.Cz. Rytel, Kopernika 
26, M. Lipiec, Piotrkowska 193, A. 
Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 


Skład aparatów fotograficznych 


„FOTO.S PORT" 
ŁÓDŹ, PRZEJAZD 2, +244-:9 


sprzedaje na raty. Leica Welta Agfa 
ZAMIENIAMY - OKAZJE = TANIO. 
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Z codziennych walk- robotników 


KUNFERENCJA Z FIRMĄ 
PIKIĘLNY I ,W. PRZEMYŚLE 
RĘKAWICZARSKIM 
W dniu dzisiejszym w Inspek. 
cji, Pracy 43 obw. odbędzie się 
konferencja z firmą P.kielny, w 
której wybuch} zatarg na tle nie- 

honorowania stawek. 
) ++ 

Dziś w., okręgowej. Inspekcji 
Pracy odbędzie «się. obustronna 
konferencja: celem .ząwarcia: no- 
wego układu zbiorowego dla 
przemysłu rękawiczarskiego. Ze 
strony robotników wysuwane jest 
żądanie: podwyżki "płac' jak' rów: 
nież polepszenia warunków pra- 


cy. 
KONFERENCJA W PRZEMYŚLE 
CERAMICZNYM 

Na dziś okręgowy Inspektor 

Na dziś okręgowy inspektor pra 
cy zwołał ponowną konferencję z 
właścicielami i robotnikami  ce- 
gielń, którzy nie doszli do porozi- 
mienia w ub. piątek. Jak wiado- 
mo, w 28 cegielniach trwa strajk, 
który robotnicy postanowili kon- 
tynuować aż do chwili zawarcia 
umowy zbiorowej. 

PODPISANIE UKŁADU DLA 

PRZEMYSŁU DZIANEGO 
Jak wiadomo, przed kilkoma ty 


godniami wybuchł zatarg w prze 
myśle dzianym na tle zawarcia no 
wej umowy, któraby regulowała 
dotychczasowe niejasności. W wy 
niku konferencji" w Inspekcji Pra- 
cy wyłoniono komisję mieszaną, 
która po ukończeniu swych prac 
nad ułożeniem nowej umowy 
przedstawi ją do zatwierdzenia na 
dżisiejszej konferencji. ` 


CZY GROŻBA STRAJKU 
W TKALNI M. FAGLA 
ZOSTANIE ZAŻEGNANA 


Jak-:to. podawaliśmy, Min. Op: 
Społ. uwzględniło protest  dzier- 
żawcy Schlesserowskiej Manufak- 
4ury, Majera Fogla i skreśliło spe- 
cjalny 4 punkt orzeczenia komisji 
rozjemczej z 2 stopnia 1937 r. do* 
puszczając tym samym do wpro- 
wadzeria systemu obsługi 4 kro- 
sien, z tym, że opust zmniejszony. 
zostarie do 6 proc. 


Ponieważ pierwsze. rokowania 
nie doprowadziły do porozumie. 
nia, delegacja robotników interwe 
niowała w Min. Op. Społ. w War 
szawie, a w dniu wczorajszym po 
nownie wznowiono rokowania na 
terenie fabryki. Na miejesce wy- 
jechał inspektor pracy z Łodzi. 


Szajka oszustów bez skrupułów 
żerowała na nędzy bezrobotnych 


Jeszcze w grudniu ub. r. władze 
zwróciły uwagę na trzech spryt. 
nych oszustów, którzy grasowali 
wśród osób poszukujących pracy 
i pod pretekstem poparcia wyłu. 
dzali częstokroć poważniejsze na- 
wet sumy. 

W wyniku zarządzonych obser. 
wacyj w dniu 23 kwietnia b, r. za. 
trymano Artura Baumgarta, który 
podawał się za doktora oraz Zyg- 
munkta Kalettę, podającego Się za 
działacza, posiadającego wpływy 
w urzędach. Inicjator całej afery 
Antoni Madaliński, który występo 
wał jako inżynier, zbiegł. Rozesła 


no za nim listy gończe, a sprawę 
jego wyłączono. 

Szajka podejmując się wyrobie 
nia posad płatnych w fabrykach 
monopolu spirytusowego lub tytu 
niowego, na tramwajach, w elek. 
trowni, posady w szpitalach, do- 
zorców i t. d. nabrała kilkadzie- 
siąt osób na zaliczki od 30 do 350 
zł. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi 
po rozpoznaniu sprawy skazał 
Zygmunta Kalettę na 8 mies, wię- 
zienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 5 lat, Artura Baumgarta 
na I rok więzienia. 


Usiłował zgwałdć własną kuzynke 


W dniu wczorajszym we wsi 
Józefów, gm. Chojny miało miej. 
sce zajście, które wywołało wśród 
mieszkańców wielkie wrażenie. 
Na spacer udał się 33-letni Józef 
Wos (Lotna 9) warze ze swą ku. 
zynką 18.letnią Józefą Wos, Gdy 
oboje znależli się na uboczu, Wos 
wciągnął dziewczynę w krzaki usi 
łując ją zniewolić. Na wszczęty 
przez nią krzyk zbiegli się okolicz 


ni mieszkańcy, na widok których 
Wos wypuścić swą ofiarę z rąk. 
Gdy Wosówna opowiedziała im 
o co chodzi, oburzeni wieśniacy 
chcieli dokonać na gwałcicielu sa 
mosądu. Energiczna postawo kil. 
ku gospodarzy jednak udaremniła 
ten zamiar. Przybyła na miejsce 
policja zabrała Wosa do komisa. 
riatu. 


Umysłowo-choremu wolno... 
obrażać urzędników skarbowych 


Na ławie oskarżonych 
Grodzkiego w Łodzi zasiadł w 
dniu wczorajszym niejaki 47.letni 
Abram Birencwajg, któremu akt 
oskarżenia zarzuca obrazę urzęd- 
ników skarbowych. 

" W dniu 8 stycznia r. b, Biren- 
cwajg w rozmowie z niejakim Ste 
fańem Kosmarowskim wyraził się 
obelżywie o kilku urzędnikach 
skarbowych. Kosmarowski o: po- 
wyższym doniósł policji i w rezul- 
tacie Birencwajg został pociągnię 
ty do odpowiedzialności sądowej. 
Obrońca oskarżonego. wniósł o 


Sądu zbadąnie , stanu poczytalności o. 


skarżonego, bowiem, oskarżony 
przed kilku laty przebywał w za- 
kładzie dlą umysłowo chorych, 

Sąd zarządził przerwę, podczas 
której dwóch lekarzy psychiatrów 
przeprowadziło badanie oskarżo- 
nego. Oświadczyli oni, że Biren- 
cwajg jest pszychicznie chorym, i 
że choroby u niego występują o. 
kresowo. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy u- 
niewinnił oskarżonego wychodząc 
z założenia, żę nie może on odpo- 
wiadać za swoje czyny. 


4 
a 
z zamianą na l miesiąc aresztu. 


Syberia, Szanghaj, USA., Paryż 


i cela więzienna w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Sądzie Okręgowym rozpra- 
wa apelacyjn przeciwko 57-let. 
niemu Karolowi Szymańskiemu 
vel Kosickiemu, międzynarodowe 
mu  aferzyście,  poszukiwanemu 
przez władze policyjne St. Zjedno 


czonych, Francji, Belgii i Ho- 
landii. Życie Szymańskiego to 
jakby barwny film  senscyjny. 


Przed wojną służył on w randze 
kapitana w b. armii carskiej, pod 
czas wojny zesłany został na Sy 
berię, skąd uciekł do Niemiec, 
gdzie występował jako „Oskar, 
po kilku oszukańczych aferach za 
czął mu się palić grunt pod noga 
mi, zbiegł skolei do Szanghaju, 
założył jakieś przedsiębiorstwo, 
które wkrótce zbankrutowało. 
Przed wierzycielami Szymański 
skrył się w Hołandii, skąd następ 
nie uciekł do Belgii i Stanów Zjed 
noczonych. Wszędzie występo- 
wał pod różnymi nazwiskami, le- 
gitymując się fałszywymi: dowo- 
dami. W Ameryce zaczął graso- 
wać wśród kolonii polskiej, gdzie 
zbierał datki na jakieś nieisinie- 
jące towarzystwo filantropijne. 
Wreszcie przybył do Polski i w 
Łodzi zawarł znajomość z Anto- 
nim Czajkowskim, któremu przed 
stawił się jako Kosicki, adopto- 
wany przez rosyjską hrabinę. Opo 
wiadał, że jest przedstawicielem 


kilku poważnych firm nowejor-- 
skich, które zamierzają w Pol- 
sce dla. taniej robocizny budo- 
wać maszyny, które następnie ma 
ją być eksportowane do Amery- 
ki i zaproponował Czajkowskie- 
mu założenie wspólnego interesu 
dla objęcia przedstawicielstwa 
tych firm. Czajkowski zgodził 
się na to i wręczył mu kilkaset 
złotych tytułem zaliczki na wy= 
najęcie lokalu. Gdy jednak: po 
niejakim czasie Kosicki ponow- 
nie się zwrócił do niego po pie- 


niądze, nabrał podejrzeń i zba- |: 


dał całą sprawę gruntownie. W 
wyniku skonstatowł, iż padł ofia- 
rą oszusta i zameldował o wszyst 
kiem policji. Szymańskiego vel 
Kosickiego ujęto w kilka miesię- 
ay potem w Kutnie przy s 
waniu innej afery. 

W marcu r. b. Sąd Grodzki w 
Łodzi skazał go na rok więzienia. 
Na skutek apelacji sprawa ta 
znalazła - się- ponownie. w, dniu 
wczorajszym w Sądzie Okręgo- 
wym. Oskarżony tłumaczył się, 
że nie zamierzał nabrać Czajkow 
skiego, gdyż oczekiwał większej 
sumy z Ameryki, następnie wska 
zywał na swoje zasługi dia Pol- 
ski oraz.swe wygnanie na Sybe- 
rię. 

Sąd wyrok poprzedniej < instan- 
cji zatwierdził. 


Transport „trutek” p. Goebbelsa 


skonfiskowano w Łodzi 
Kto. dyryguje akcją antysemicką w Polsce? 


Zgodnie z zarządzeniem nade. 
słanym do władz lokalnych Mini- 
sterstwo Spr. Wewn. na podsta. 
wie odnośnych przepisów odebra 
ło debit trzem broszurom niemiec 
kim, a mianowicie: 1) Judenfibei, 
autora dr. W. Wache, wydanej w 
Lipsku 2) Totengraber der Welt. 
kultur (Grabarze kultury Świato- 
wej), autora Rudolfa, wydanej w 
Berlinie i Monachium i 3) Der Ju- 
denspiegel (Żydowskie zwiercia. 
dło), autora Rudolfa, wydanej w 
Berlinie i Manachium 
Kolportażem zakazanych bro. 
szur na terenie Łodzi i okręgu zaj 


mowała się firma Libertas w Ło- 
dzi, przy pl. Piotrkowskiej 86, 
gdzie też w dniu wczorajszym 
przedstawiciele starostwa  grodz. 
kiego w Łodzi zakwestionowali 
wszystkie egzemplarze omawia. 


nych broszur zajdujących się na 
składzie j zabrali do dyspozycji 
władz. 


Zakazenie broszur niemieckich 


i ich konfiskata nastąpiło z tej ra. | 


cji że w treści swej nosiły zna- 
miono przestępstwa, a mianowicie 
podburzały i podżegały do gwał. 
tu jeden odłam społeczeństwa 
przeciw drugiemu. - 


Nie wolno dręczyć ryb! 


Za nielegalne pośrednictwo przy 
aagażowaniu sił artystycznych ska 
zany .zosśtał Jarósław Zając (Sẹ 
dziowska 12) na 1000 zł. grzywny 


Za tamowanie ruchu pieszego 
ną chodniku skazano Arona Ra- 
doszyckiego (Drewnowyka 4) na 
3 dni beżwzęl. aresztu. 

Za dręczenie ryb (trzymanie 
ich w niedostatecznej ilości wody) 
skazany został Mojżesz Pytel 
(Zgierska 37) poraz drugi na 50 
zł. grzywny lub 5 dni aresztu. 

Za natrętne zaczepianie męż: 
czyzn ukarano Helenę Ciślik, kón- 
trolną bez st. miejsca zamieszka: 
nia, Chaję Szerwę oraz Małkę 
Geldsztajn (Wólczańska 60) trzy- 
dniowym aresztem. 

Za zakłócenie spokoju publicz- 
nego skazani zostali: Zygmunt 
Pacholski (Dzierżawna 3) oraz 
Blima Fajga Eisen (Pieprzowa 4) 
po'2 dni aresztu. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Tel. 107-34 


Cegielniana 2. 
Początek o godz. 4-ej a w soboty i 
niedziele i święta o godz. 12-ej 


DZI3 WIELKA PREMIERA! 
Najwigksze arcydzieło -w Kinematografii w języku żydowskim 


żieicne Pola no rma mesm 


W roli gi 


najsłynniejsze siły zespoiu Morisa SZWARCA 
mistrzowie gry artystycznej oraz „ARTEFF* L 


„TRUPA WILEŃSKA* 


ARINO 


„TON“ 


SP ERNIKA 16 
Pel: 140-72 


DZIS PREMIERA 


Kto czytał 


BOCCACCIO 


Poczatek seansów w dni powszednie o godz. 4, w niedziele i święta o 12. 


DEKAMERONA 


ten musi zobaczyć film p. t. 


W roli gi. WILLY FRITSCH, 
HELI PNKEZELLER 


Odbito w drnk „tobntniks” 


a obrazę moralności publicz 
nej (załatwianie czynności -fizjo* 
logicznych na ulicy.) skazany zo 
stał Kazimierz Krzyczkowski, zam. 
Brzezińska 70, na 10 zł. grzywny 
lub 3 dni aresztu. 

Za niezgłoszenie swych pracow- 
ników w Ubezpieczalni Społecznej 
skazano Józefa Antczaka (Obywa:* 
telska 49) oraz Moszka Eamelgar: 
na (Śródmiejska 80) na grzywny 
po 70 zł. huh 5 dni aresztu. 

Za nieremontowanie i antysani- 
tarny stan swych posesji skazano 
kilkudziesięciu właścicieli domów, 
których, z miejsca c. «dzono w a 
reszcie. Oto niektóre nazwiska: 

Anna Lamus (Podgórna 46) 10 
dni aresztu. 

Stefania Jaworska (Wysockiego 
30) oraz Anna Pasek (Śląska 45) 
po 14 dni bezwzględnego aresztu. 

Marta Marczewska (Sienkiewi- 
cza 32), Jan Reich (Boernera 16), 
Jakób Kaźmierczak (Śląska 19), 
Władysława Heintze (Napiórkow- 
skiego 154), Roman Kozakiewicz 
(Śląska 21) po 3 tygodnie bezwzgl. 
aresztu. 

Boruch Szejnbajn (Magistracka 
5), Tyna Bieżańska (Brzezińska 
49), Jankiel Szlezynyer (Zgierska 


21) po 1 miesiący bezwzęl. aresztu. 


„Wyprawa 


DRAMATYCZNA WALKA 

Z WŁAMYWACZEM 
Wczorajszej nocy 
nią Antoniego Gaduły przy ul. 


ma bardzo lekkj sen, obudził się, 
gdy usłyszał 


zapalił światła, 


ten usiłował się wyrwać. Między 
obydwoma mężczyznami wynikła 


ble zostały wywrócone i szkło roz 
bite. Zwabieni hałasem zbiegli 
(się sąsiedzi, przy pomocy któ- 
rych złodziej został obezwładnio- 
ny i oddany,w ręce policji. Oka- 
zał się nim znany włamywacz-re- 
'cydywista Zygfryd Zejer, bez st. 
miejsca . zamieszkania.  Złodzieja 
osadzono w areszcie. 


TRAGICZNY SKOK 

SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO 

Wczoraj w. godzinach poran- 
nych do domu przy ul. Południo- 
wej 25 przyszedł bezrobotny 
32-letni Zenon Dutkiewicz, zamie- 
Szkały przy ul. Łagiewnickiej 13 i 
korzystając z nieuwagi dozorcy 
wszedł na czwarte piętro, skąd 
wyskoczył oknem na podwórze. 
Łoskot' spadającego na bruk ciała 
zaalarmował lokatorów, którzy 
zawezwali Pogotowie.. Niestety, 
przybyły lekarz skonstatował zła- 
manie kregosłupa i podstawy cza- 
szki i przew: :ózł samobójcę w sta- 


do mieszka- 


Szymanowicza 8 zakradł się przez 
„okno włamywacz ' Gaduła, który 


podejrzany szmer, 
ale ujrzawszy włamywacza, nie 
lecz postanowił 
go schwytać. Gdy złodziej wszedł 
do sypialni, Gaduła zerwał się z 
łóżka i rzucił się na niego. Tam- 


walka, podczas której niektóre me 


W_wirze wielkiego miasta 


nie beznadziejnym do ` 
Ubezpieczalni Społeczńej. 
Jak wykazało wszczęte docho- 
dzenie, Dutkiewicz stracił pracę 
niedawno temu i z obawy przed 
czekającą go nędzą popełnił sa- 
mabójstwo. 
ZNOWU 2 MURARZY SPADŁO 
Z RUSZTOWANIA 
Wypadki upadku rusztowań 
mnożą się zastraszająco w ostat- 
nich dniach, W dniu wczoraj- 
szym raskutek óbśsunięcia się dę- 
ski przy remoncie dómu przy” úl. 
Narutowicza 29 spadło z wysoko- 
ści l-go piętra 2 murarzy, przy- 
czym jeden z nich 75-letni Józef 
Spruch, zam. przy ul. Sieraków 
skiego 77 uległ złamaniu ręki oraz 
doznał ran tłuczonych głowy i tü- 
łowia, a drugi 19-letni Bronisław 
Starzyński, zam. przy ul. Ciesiet- 
skiej 12 złamał nogę. ` Obie ofia- 
ry upadku Pogotowie Ć. K. gä- 
wiozło do szpitala Ubezpięczalni. 
WYSTĘP KIESZONKOWCA NA 
DWORCU FABRYCZNYM _ 
W dniu wczorajszym w.pocze* 
kali III klasy na dworćt Łódż- 
Fabryczna zatrzymany ` został 
przez wywiadowcę 25-letni Feliks 
Jaworski, bez, stałego miejsca za” 
mieszkania w chwili gdy usiłował 
wyciągnąć z kieszeni Benjamina 
Bechmana, zam, w Warszawie 
portfel. Poszkodowany przytrzy- 
mał złodzieja za rękę, ten jednak 
wyrwał się i wybiegłszy na ulicę, 
począł uciekać. Za uciekającym 
puścił się w pogoń wywiadowca 
i ujął go na ulicy POW. Zjedzie- 
ja osadzono w areszcie. i 


szpitala 


SPORT 


UWAGI Z MISTRZOSTW 
LEKKOATLETYCZNY CH 
Na marginesie rozgrywek ostat- 
nio mistrzostw  lekkoatletycznych 
Łodzi, stwiecdzić należy, iż odbyły 
się one po raz ostatni razem dla kl. 
„A”* 1,3% 
' Znacźńa bowiem ilość ' zawodni- 
ków uniemożliwia  przeprowwdzenie 
zawodów w normalny mozasie. 
Odnośnie sposobu przeprowadzenia 
żawodów, zdarzały się jeszcze mo- 
menty „martwe“ t. j. kiedy na boi- 
sku nic się nie Gziało, dawał się też 
zauważyć brak  celowniczych, peł- 
niących tę funkcję, niezależnie od 
mierzenia czasu, starter zaś stanow 
czo był zbyt pobłażliwy dla panów 
zawodników. W "jednym wypadku 
start trwał oknło godziny, Dobra i 
aktualna była itformacja. Ogółem 
sędziowie miełi dużo pracy. - > 
Rekord okręgit Anikijewa w trój- 
skoku jest wynikiem wieloletniej pra 
cy teśo zawodnika. Barczyński w 
100 m. jest obecnie bezkonkurencyj- 


Kine-Teatr 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromskiego 74/76, tel. 129-24 
Dojazd tramwajami: 
5, 6,018 do 
rogu Kopernika i Żeromskiego 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH 


SILVIA SIDNEY 
i JOEL Mc CREA 


w filmie 


leny Zaniek 


film o- niepospolitej treści, trzy 
mający-widza w stałym napięciu 


CENY: MIEJSC; I m. 1.09, II m. 
90 gr: III m. 50 gr. Kupony ul- 
gowe po 70 gr. z prawem zajmo- 
wania dowolnych miejsc. W nie- 
dziele i święta nieważne. Począ- 
tek przedstawień w dni powszed- 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 
święta o godz. .12-ej. 


do sklepu 


skończyła się 2-letnim więzieniem 


w RA z dnia 23.go na 24-go 
„ do sklepu spożywcze- 
ul. 28-g0 
p. Strz. Kaniowskich 52 usiłował 
dokonać. włamania '40-letni Karol 
Właścicielka sklepu, 
której mieszkanie znajduje: się 0- 
bok, usłyszawszy podejrzane szme 
ty, obeszła sklep i odcięła złodzie. 


lutego r, 
go Marii AIK przy 


Szymański. 


Warecka *. 


ny w potrzask złodziej 
wał urządzenie sklepu. 


ralność. 


jowi odwrót od strony ulicy, alar- 
mując jednocześnie policję. Złapa 
zdemolo- 


W dniu.wczorajszym zasiadł on 
na: ławie oskarżonych. Sąd, skazał 
Szymańskiego ra 2 lata więzienia, 
zważywszy jego poprzednią ka- 


ry. Słabo wypadł Mozolewski w 
sprintach, powetował on sobie „czę- 
ściowo niepowodeznie zwycięstwem 
w skoku w dal. Maciaszczyk: „ru- 
szył nareszcie kompromitująco sła- 
be rekordy w płotkach. Długodystan 
sowiec „(ieyera'Nowakowski okazał 
się. znacznie przereklamowanym. 

Klasa _R* stała stosunkowo na 
wyższym. poziomie. Tu zgłoszenia 
były. masowe i wszystkie „walki za. 
cięte. Ostrogi nA” klasy zdobyli so- 
bie Tomczak, Galewski, Grobelny, 
skoczkowie  Piacktowski.  Pakorow- 
ski, Nitsche i miotacz Owczarek. 

Poziom kobiecy klasy „A“ wyrów 
nuje się. Jest to bezwzględnie rezul- 
tat systematycznej pracy okręgu w 
tym kierunku. 

'Talentem niepowszednim okazała 
się Mieczysławska, zawodniczka, któ 
ira- na mistrzostwach Kl. „B“ osiąg- 
nęła 1,40 a więc wynik równy osiąg- 
niętemu na z:nistrzostwach Polski. 

Publiczności mało. ŁOZLA. musi 
urządzić kilka imprez, jeżeli nie z 
zespołami zamiejscowymi, tó. przy- 
najmniej z udziałem kilku. czoło- 
wych zawodników. ; 

Tego żąda publiczność i tego po- 
trzeba zawodnikom łazkim. 


Na ostaźniej. 
gali 


HENLEIN OTRZYMUJE 
SAMOCHODY 

PRAGA (PAT). — Konrad Hen 
lein zwrócił się do ministerstwa 
handle z podaniem o pozwolenie 
na przywóz samochodu ` firmy 
„Mercedens*, który otrzymał w 
podarunku od fabryki. Jest to już 
drugi samochód otrzymany przez 
Henleina w podarunku z Niemiec. 

POLSKIE WIZY: ` 

WARSZAWA (PAT). — No 
podstawie informacji poselstwa 
belgijskiego w Warszawie Polska 
Agencja Telegraficzną dowiaduje 
się, że konsulaty belkijskie 'we 
Francji nie udzielają wiz tranzyto 
wych na przejazd przez terytorium 
belgijskie obywatelom  polskiń 
znajdującym się we Francji. 

Natomiast obywatele polscy, któ 
rzy przed wyjazdem z Polski za0- 
patrzyli się w biurze paszporto- 
wym poselstwa belgisjkiego "w 
Warszawie również w-powrofrią 
wizę tranzytową belgijską, niena- 
potykają: na żadne trudności przy 
przejeżdzie przez terytorium bet. 
zijskie czy to w jednym czy w 
drugim kierunku. 


